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._ Błogie skutki, które dla naszego życia 
gospodarczego, wedle zapewnień przemy- 
słowców i ich obrońców, 
| Przedłużenie czasu pracy, najlepiej zaob- 
serwować można, w tych gałęziach przemy- 
słu, gdzie stosownie do rozporządzeń rzą- 
dowych wprowadzono już 10 i 12 godzin- 
ny czas pracy. Wszystkie wywody Lewia- 
tańczyków, starających się wmówić w spo- 
 łeczeństwo, że przedłużenie czasu pracy da 
potanienie produkcji, wzrost konsumcji, 
zmniejszenie liczby bezrobotnych — wobec 
rzeczywistości znikły jak bańka mydlana. 

`- Dotychczas przedłużono czas pracy i 
wprowadzono 12 godzinnę pracę szychto- 
wą w trzech wielkich działach przemysłu: 
w cukrownictwie, w hutnictwie metalowym 
iw hutnictwie żelaznym. Zobaczmy więc 
jakie skutki pociągnęło za sobą to przedłu- 
_ żenie czasu pracy. 

Z pośród. wszystkich krajów Eurovy 
Polska jest jedynym, gdzie w przemyśle 
cukrowniczym praca trwa na 2 zmiany po 
12 godzin. Wszędzie, nie wyłączając Nie- 
miec, robotnicy w cukrowniach pracują po 
8 godzin. Wedle teorji naszych przemy- 
słowców, dla naszego cukrownictwa ‘stan 
ten powinien wytworzyć najdogodniejsze 
warunki konkurencyjne i najniższą cenę na 
cukier. W rzeczywistości stało się wprost 
odwrotnie. Właśnie po ogłoszenin sławet- 
nego rozporządzenia p. ministra Darow- 
skiego o 12 godzinnym czasie pracy, cukro- 
wnicy wystąpili wobec p. Grabskiego z żą- 
daniem podwyżki ceny cukru o 50%. I tyl- 

o stanowczemu oporowi rządu należy za- 
wdzięczyć, że cena cukru wzrosła tylko o 
10%, t. j. z 90 gr. na 1 zł. za 1 kg. 


A więc przedłużeniu czasu pracy i 12- 
godzinnej szychcie towarzyszył nie spadek, 
ecz wzrost ceny cukru, Ale przedłużenie 
czasu pracy w cukrowniach wywołało jed- 
nak inny skutek: liczba robotników zatru- 
dnionych w czasie kampanji zmniejszyła 
się o 50%!! Wsie, w obrębie których leż 
cukrownie, zaroiły się od bezrobotnych 
Takie były rzeczywiste skutki wprowadze- 
nia 12-godzinnego czasu pracy w cukrow- 
niach. 

k Nie lepsze były też wyniki przedłuże- 
nia czasu prezy w hutnictwie metalowym. 
Weźmy jako przykład największy w tej 
mierze dział: hutnictwo cynkowe. ol- 
| sce mamy trzy grupy but cynkowych: huta 
Jadwiga w Trzebini (Małopolska), dwie 
huty w Zagłębiu Dąbrowskiem i huty gór- 
nośląskie. W dwu pierwszych, w Małopol- 
Sce i w b. Korgresówce, czas pracy wy”osl 
46 godzin tygodniowo, przyczem uwzślęd- 
nić należy, że obie huty w b. Kongresówce 
nie mają urządzeń na kwas siarkowy i 0*- 
daja rudy do wyprażenia do Trzebini lub 
na Górny Śląsk. Mimo tych niedogodnych 
warunków i mimo krótszego czasu pracy — 
huty w Kongresówce i w Małopolsce stale 
zwiększają swą produkcję, podczas gdy 
huty cynkowe na Górnym Śląsku, gdzie 
praca trwa 12 godzin dziennie, stale ją ob- 
niżają. Ilość produkowanego cynku w 

 Kongresówce wzrosła przy 46 godzinnym 
niu pracy z 372 ton w styczniu 1924 r. do 
419 ton we wrześniu b. r. w Małopolsce 
_ wzrosła w:tym samym czasie z 740 ton na 
"926 ton. Natomiast na Górnym Śląsku. 
_ gdzie w lipcu wprowadzono. 12 godzinny 
-= czas pracy, produkcja spadła z 17040 ton w 
_ Stvczniu na 6379 ton we wrześniu biti Wi- 
zimy więc, że do wzmożcnia ruchu prze” 
_ Mmysłoweśo i większej wvdajności zaprowa- 
dzenie 12-godzinnego czasu pracy w niczem 
_ Się nie przyczyniło. Nie spowodowało ono 
również obiecywanego obniżenia ceny, mi- 
Mo że w tym czasie nłage robotników w hu- 
_ tach cyrkowych na Górnym Ślasku zostały 
_ Gbniżone o blisko 30%. Dla ustalenia cen 
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ROKi przedlnźonia czai: pracy. 


ma spowodować | 


Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Warszawa, Sobota 13 Grudnia 1924 r. 


USZE 


| rynkowych decydujące są zawsze huty gór- 

nośląskie, jako największy producer t. 
I właśnie te huty, po wprowadzeniu 12-$o- 
dzinnego dnia roboczego i obniżeniu płacy 
robotniczej o 30%, co miało spowodować 
zniżkę cen, w celach konkurencji z Niemca- 
mi, podniosły cenę cynku za 100 kg. z 85 zł. 
na 86 zł, cenę zaś blachy cynkowej, która 
w czerwcu b. r., t. j. przed przedłużeniem 
czasu pracy, wynosiła jeszcze tylko 92 zł — 
na 102 zł. Taki sam zupełnie jest rezultat 
w hutach ołowiu, gdzie po wprowadzeniu 
przedłużonego czasu pracy cena ołowiu 
miekkiego w blokach wzrosła z 84 zł. za 
100 kg. w czerwcu na 104 zł., w październi- 
ku, Przedłużenie więc czasu pracy w hutach 
metalowych nie dało wzmożenia się produk- 
cji, nie dało zniżki cen, przeciwnie — spo- 
wodowało zwiększenie się ceny. obniżenie 
płacy robotnika, a zatem jego siły konsum“ 
cyjnej. wreszcie pomnożenie liczby bezro- 
botnych. 


Bardzo chętnie w  przeciwstawieniu 
do obu powyższych przykładów przedsię- 
biorcy powołują się na stosunki w hut'ic- 
twie żelaznem, gdzie wprowadzenie 12-go- 
dzinnego dnia roboczego na Górnym Śląsku 
spowodować miało rzekomo wzmożenie 
produkcji żelaza i zwiększenie liczby za- 
trudnionych . robotników. A przecież, przy 
bliższem rozpatrzeniu stwierdzić należy, że 
i tu przedłużenie czasu pracy nie dało i nie 
da hutnictwu żelaznemu Górnego Ślaska ani 
niższych cen żelaza, ani większej zdolności 
korkurencyjrej z zagranica, Prawda, że we 
wrześ iu, t. j. po wprowadzeniu dłuższego 
czasu pracy, część hut żelaznych Górnego 
Śląska została uruchomiona i produkcja że- 
laza, w porównaniu do czerwca i lipca, ule- 
gła pewnej zmianie na „lepsze, Nie należy 
tego jednak bynajmniej przypisywać dzia- 
łaniu przedłużorego czasu pracy, gdyż ni- 
| gdzie nie spowodował on obniżenia się ce- 
| ny żelaza, lecz jedynie przypisać ją należy 
| polepszeniu się konjurktury na rynku we- 
wnetrznym i niemieckim. Wiedzą o tem do- 
skonale przemysłowcy i wie Min. przemy- | 
słu, które stwierdza to w swym organie 
„Przemysł i Handel" (Nr. 45), piszac, że 
wzmożenie się produkcji żelaza na Górnym 
Śląsku przyp'sać należy „dobrym konjunk- 
turom na rynku niemieckim į wzrostowi po- 
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pytu na żelazo ze strony nabywców kolejo* 
wych“. Że przedłużenie czasu pracy w hu- 
! tach żelazoych nie podniesie ich zdolności 
| korkurencyjnej, najlepszym dowodem jest 
fakt że dotąd, mimo przedłużenia czasu 
pracy do 12 godzin i mimo obniżki płacy 
robotników o blisko 30%, cena żelaza nie 
ulesła zmienie i pozostała ta sama, co przy 
8-sodzirmym d-in pracy. t. i 222 zł. za 1 
tone żelaza handlowego i 170zł, za tonę 
surówki. -w przeniwsławieniu do 98 zł. za | 
tone w Czech>ch i 106 zł. we Francii. gdzie | 
/praca w hutnictwie trwa nie 12 godzin. iak | 
u nas, lecz 8 Amlzin. I znowu zdaje sobie z | 
teśo sprawe Min, przemysłu. piszac w tym | 
samym numerze swećo organı, że wywóż | 
0d mas żelaza do Niemiec może sie odbywać | 
tolko wtedv, „sódy huty cześci niemieckiej | 
Górnoóo Ślaska nie sa w stanie dostarczyć 
potrzebnych tworzyw żelaznych”; że ou- 
trzymanie tego wywozu zależne jest od [o- 
sálnej sanacji $ospodarczej Niemiec". 
W ten sposób słusznie, bez demasociczrych 
i obłudnych frazesów o potrzetie przedłu” 
żenia rzasu pracy, pisze otsan Min. przemy | 
słu, konkluduiac, że trudno rośrić radzie- 
ie na noanowne wzmożenie sie wywozu że- 
laza nolskieso do Niemiec, z wviatkiem wv- 
naądków bardzo wielkieóo zanotrzebowa- 
nia“. Niestetv. inne stonowist a zaimuie p. 
minister przemysłu. którv sam, nie wierzac | 
w zbawienne działanie długiego czasu pra- | 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ | 


| dziesiąt osób. Sprawa ta była 


era 


cy. propaguje go ze względu na zyski prze- 
mysłowców. 

Widzimy więc, że i w hutnictwie żelaz- 
nem przedłużenie czasu pracy nie spowo- 
dowało potanienia towaru i, jak zapewnia 
słusznie organ Min. przemysłu. nie da mu 
na przyszłość zdołności konkurencyjnej z 
zagranicą. Najcharakterystyczniejszym pod 
tym względem dowodem są Czechy i Fran- 
cja, gdzie przy 8-godz. dniu pracy cena że- 
laza jest niższa, niż u nas przy 12-godzin. 
dniu pracy, To też z rynków zaśranicznych, 
a nawet i krajowych, żelazo nasze usuwane 
jest stale przez żelazo czeskie, nie zaś przez 
niemieckie. 

Tak więc na podstawie dotychczasowej 

praktyki trzech wielkich działów przemy- 
słu, możemy stwierdzić, że 12-godz. czas 
pracy nigdzie rie spowodował potanienia 
ceny produktu i nie przyczynił sie do wzmo- 
żenia zdolności wytwórczej przedsiębiorstw, 
wbrew fałszywie szerzonym obicinicom 'pp. 
Wierzbickich i Rybarskich. Jedynym pozy- 
tywnym skutkiem tego zarządzenia było 
wyrzucenie na bruk tysięcy robotników! 
Dla stosunków gospodarczych Państwa 
przedłużenie czasu pracy przyniosło więc 
same skutki ujemne, dając jedynie więk- 
szy zysk przedsiębiorcom. I dla c- 
chrony tych właśnie zysków pod płaszczy- 
kiem obrony interesu ogólnego Lewiatan 
i jego adwokaci propagują w Polsce, która 
ma 150 tysięcy bezrokotnych i 500 tysięcy 
cmiśrantów  zaro! ych, przedłużenie 
czasu pracy, nie bacząc, że przedłużenie to 
tak, jak dotąd, przyniesie Państwu i całe- 
mu społeczeństwu również i na przyszłość 
jedynie szkody i klęski. Co ich to jednak 
obchodzi, tych panów, byle przedsiębiorcy 
mieli większe zyski! 


Z. Żuławski. 


P. wieczwrjawol? kiszkowa!i. 


W łódzkich wyższych sferach urzędni- 
czych krążą uporczywe pogłoski. że wojewodą 
łódzkim ma zostać obecny wice-wojewoda, p. 
Łyszkowski. 

Kandydatura ta spotkałaby się ze stano- 
wczym sprzeciwem nietylko całej klasy robo- 
tniczej Łodzi, ale wszystkich przyzwoitych lu- 
dzi, którzy zwalczają pośląd, jakoby człowiek 
najbardziej skompromitowany nadawał się 
najbardziej na wyższe urzędy. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć kilka fa- 
któw z przeszłości p. wice-wojewody 

W r. 1911, w czasie wyborów do parla- 
mentu austrjackiego p. Łyszkowski, jako ko- 
misarz starostwa w Drohobyczu tak gorliwie 
popierał rządową kandydaturę p. Loewenstei- 
na, że w dniu wyborów wyprowadził przeciw- 
ko wyborcom wojsko Wojsko z jego rozkazu 
dało salwę do tłumu, zabijając i raniąc kilka- 
przedmiotem 
głośnej dyskusji w parlamencie wiedeńskim. 

Rząd po tej kompromitacji ukrył p. Łysz- 
kowskiego w jakiejś odludnej miejscowości, 
że na jakiś czas słuch o nim zaginął. 

Czasu wojny p. Ł. wypłynął jako komi- 
sarz Rządu austrjackiego w Przemyślu, gdzie 


, utrzymał się czas jakiś jedynie dzięki bierno- 


ści opinji publicznej, której czujność osłabiły 
wypadki wojenne. Ł. w Przemyślu pozo- 
stawił po sobie jaknajgorsze wspomnienie 

Gdy w r. 1917 p. Łyszkowski zajwił się 
na Zjeździe Związku Miast w Krakowie, je- 
den z uczestników Zjazdu scharakteryzował 
ostro : dosadnie p. Łyszkowskiego. stwierdza- 
jąc. że taka osobistość nie powinna brać u- 
działu w Zjeździe. 

P. Łyszkowski na krytykę jego działalno. 
ści nie odpowiedział — i na ostre zarzuty nie 
reagował. 

Po Zjeździe jeszcze w tymże roku, 1917, 
na skutek nacisku polskich posłów w Wie- 
dniu, p Ł został z Przemyśla odwołany i u- 
kryty gdzieś w zapadłej dziurze. 

Wypłynął w Niepodległej Polsce. I oto 
taki „działacz” jest wice-wojewodą i kandy* 
datem na woiewodel 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


|= 


© wtekście(przed kron.) 25 groszy a 
5 nekrologi 184 

N zwyczajne 5-9 

2 drobnezajedeńwvraz 10 „ 

=, Cony ogłoszeń należy rozumieć 

Q za wiersz wysokości 1 milimetra | 


Dla poszukujących precy 50% rabatu Ę 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50Ę „ 


* Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 105 drożej. 


Za ierminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja mle odpowiada. 


Redakcja į Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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Mimer pojetyńny 15 groszy. 
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W dzisisjszym numarza: — 
Lekkie trzęsienia ziemi w po- | 
łu niowych Niemczech i w 
Austr]i. 
Marszałek P łsulski przeciw= 
ko projektowi rzadowemu © 
ustawy o naczelnych wła- 


s 


dzach wojskowych, A 


Zygmund Żuławski: Skutki 
przedłużenia czasu pracy. — 
P. wice-wojewoda Łyszkow- 
ski, S4ke do portretu. ` 


Pasek przedświąteczny. 

W Sejmie przyjęto wniosek 
o przedłużeniu wyplaty za: 
pomóg bezrobotnym do 53 
tyg. 

Wiersz Z, Wojnarowskiej: „Ra- 
dosny pogrzeb“. 3 
Jeszcze o ćwiczeniach bojó- 
wek endeckich podczas u- 
roczystości sienkiuwiczow- 
skich, | E 
Wolne miejsca (według da- . 
nych Urzędu pośr. prazy). 
Mik Wycieczka na Górny 
Sląsk (dokończenie), 
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CREA 
Masali Pisui o usbywie w sprawie 
N iwyiszyh Whai Wojskowy 


Wczorajszy „Kurjer Poranny" podaje 
wywiad z Marszałkiem Piłsudskim w sprawie 
projektu rządowego. Piłsudski bardzo ostro 
i bezwzględnie projekt ten krytykuje. Zda- 
niem Piłsudskiego, „ustawa wnosi jakiś fałsz 
do życia Państwa i wojska, gdyż nakazuje, © 
jakby z obowiązku, żywić niezaulanie do te- - 
go, kto ma być w razie wojny naczelnym wo- 
dzem”. „Piłsudski swoich projektów pozyty- - 
wnie nie formułuje, z jego uwag krytycznych — 
wynika wszakże, że pragnie uniezależnienia 
Gen. inspektora armji od ministra spraw woj- 
skowych i oddania go pod bezpośrednie zwie- 
rzchnictwo Prezydenta Rzplitej, tudzież uza- 


leżnienia szefa sztabu generalnego od Gen. 

inspektora armji. 
Nie tylko w treści, ale i w tonie wy- 
wiad jest bardzo ostry, mowa tam np. o „u- A 
bieraniu przyszłego Nacz. Wodza w szaty 
błazna”, co ma być cechą projektu. 3 
. 
> 


Echa zajść lis opadowych 


Przygotowania do procesów wojskowych. — Uzu- 
pełnienie szczegółów wywodu nieważności | 

w procesie naszych tow. 2 
Wiadze warszawskie zażądały swego czasu od j 
prokuratury wojskowej przeprowadzenia dodatko- 
wych dochodzeń, celem uzupełnienia, wygotowa- 
nego już aktu oskarżenia, tyczącego się wojsko- 
wych, oskarżonych o udział w zajściach z dn. 6 li- 
stopada 1923 r. Władze warszawskie zatwierdziły b. 
ów nowy akt oskarżenia, który obecnie został — 
przesłany z powrotem do krakowskiego sądu woj- 
skowego. Ten akt oskarżenia ma być w najbliż- R 
szych dniach wykończony i rozprawa odbędzie się 
prawdopodobnie w styczniu 1925 r. Rozprawie _ 
przewodniczyć ma członek Najwyższega Trybuna- 
łu Wojskowego przy udziale szefa sądu okręgowe- 


_ go krakowskiego pulk, d-ra Bilskiego, oraz trzech 
_ generałów, których wyznaczy min, spraw wojsko- 
3: wych. 

8 Jak słychać, oskarżenie obecne, prócz olice- 
A rów 16 p.p., którzy dowodzili bataljonem asysten- 
E ©yjnym na ul. Dunajewskiego w czasie rozruchów, 
_ obejmuje również dwuch wyższych oficerów, któ- 
- rzy w fstopadzie ub, roku pelnili odpowiedzialne 
- funkcje w Krakowie, 


$% 
W najbliższych STRA odbędzie się w krakow- 
= skim sądzie wojskowym rozprawa przeciwko R-u 
/ żandarmom z V dyonu żandarmerji w Kzakowie, 
_ oskarżonym o. zbrodnię naruszenia obowiązków 
służbowych w czasie ro” chów w dniu 6 listopa- 
| da 1923 r. Na ławie oskarżonych zasiądą żandar- 
mi: Jan Makowski, Andrzej Cieślik, Zygmunt Chu- 
"dzik, Ludwik Kogut, Roman Krawczyk, JózefRóg, 
_ Roman Skoczylas i Józef Matusik. l 
EA y $k 
pA 

W sprawie wywodu nieważności co do wy- 
_ roku uwalniajscego w procesie osób cywil- 
_ nych; o wypadki listopadowe, odbytym w krakow- 
- skim sądzie okręgowym karnym przed trybunałem 
 przysięglych—Sąd Najwyższy w Warszawie zwró- 
cił akta sądowi krakowskiemu, w celu uzupełnie- 
nia niektórych szczegółów wywodu nieważności. 
_ Obecnie przesłuchano kilku wywiadowców policji, 
którzy prowadzili śledztwo  pierwiastkowe ze 


chany w tej sprawie st. kom. pol, dr Ryczkowski 


s szawy, Na czas trwania przesłuchania incydental- 
E nego przydzielony zestał do sądu okrętowego kar- 
nego sędzia sądu apelacyjnego dr, Markiewicz, 


_/ przewodniczący trybunału w rozprawie listopado- 


wej. 
WAD A N woo y 
ZOFIA WOJNAROWSKA. 


- Radosny pegrzeb. 
łyłam wczoraj na redosnym pogrzebie — 


wschodzące słońce miało nad grobem 
przemowę, 


requiem śpiewały fale szafirowe 
mge? porannych; 

a trumnę, jak łzy bursztynowe, 
leciały zeschłe brzozowe listeczki — 
ogrzebałam siebie. 


eraz jest we mnie cicho, bardzo cicho, — 
umarły wszystkie godziny niemiłe, 
wszystkie codzienne zabiegi i troski, 
wązkie uśmiechy na ustach pobladłych —- 
wszystkie w mogę ; 

świeżą s'ę zapadły — 

nat ną kamienny posąg — spokój boski. 


eraz jest we mnie jasno, bardzo jasno, 

R na samotnej wśród szczytów polanie; 
rając, dłonią pogrzebałam własną 
ajsłodsze, dawne, maleńkie kochanie 
przysypałam piaskiem, co się z chrzęstem 
wy toczy, 
ziei błękitne oczy. 


az jest we mnie cicho, bardzo cicho, 
się nie skarży, nie' jęczy, nie woła — 
erce garsteczką jeno prochu lichą — 
kierka tleje w pop'ołach wesoła, 
iskierka dawnych umiłowań płocha, 
iskierka złota, która nicość kocha, 
niknące pisząc po zarzewiach zgłoski — 
_ kamienny rad tem posąg — spokój boski, 


y 


leraz jest we mnie jasno, bardzo jasno 
teraz, umarła, jestem bardziej żywa . 
rzeczywista bez cielesnej maski, 

siazdy nade mną świecą i nie gasną 

tk rozpalone w noc czarną łuczywa — 
pól wiekuistych przeogromne blaski — 
eraźnicjszości pług je przeorywa 

w przyszłość snugą miedzianą się wlecze, 
sny Boga mocne, w jawę i w przedwiecze 


WSEAS 


> (Wycieczka oddz, Warsz. T. U. R.) 
e (Dokończenie), 


| W nastroju ogromnie miłym, iście ro- 
dzinnym, spędzamy czas do 10 wiecz, Po- 
tem nocleg, Mieliśmy nocować wspólnie, w 
żej sali. Ale górnicy giszowieccy chcieli 
cić warszawiaków w swoich miesz- 
iach.. Po koncercie zjawił się cały za- 
ęp miejscowych towarzyszów, z których 
żdy chciał mieć u siebie choć jednego al- 
dwóch gości. Rozproszyła się tedy nasza 
brać po domkach górniczych. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że Giszowiec należy do naj- 
dziej wzorowych kolonji robotriczych 
a. Wygląd ma niemal zupełnie letn's- 
towy, — każda rodzina górsicza mieszką 
własnym dworku z ogrodem, 

Rano o8-ej zbiórka, Warszawiacy, któ- 
y się schodzą zewsząd do Gospody Ro- 
otniczej. wygłaszają istne hymny pochwal- 
cześć gościnności Ślazaków. Z żalem 
jczamy sympatyczny Giszowiec, 

Auta odwożą nas na dworzec katowic- 
stamtad jedziery koleją do Chorzowa. 
jamy Wielkie Hajduki z potężną Hutą 
marka, Hutę Królewską (Ślązacy mó- 
ą: „Królihuta”). Wreszcie Chorzów. Zdą- 
ry gościńcem do słynnej fabryki azoto- 
Z daleka oglądamy olbrzymią elcktro- 


świadkami zajść. W poniedziałek ma być przesłu- ` 


z Katowic, poczem akta odesłane zostaną do War- 


AOA a Bi ZZA 


ROBOTNIK, 


BProżyzna. 


POLITYKA APROWIZACYJNA RZĄDU. 


Ministejum spraw wewnętrznych komu- 
nikuje: 

Rząd w swej polityce aprowizacyjnej 
troszczy się o to, by wyprodukowane w kra- 
ju a niezbędne do zaspokojenia potrzeb lu- 
dności państwa ilości środków żywności i wo- 
góle przedmiotów pierwszej potrzeby nie zo- 
stały wywiezione poza granice państwa. 

Aczkolwiek ustawy dziś obowiązujące 
pozwalają na wydawanie zakazu wywozu je- 
dynie surowców, niezbędnych dla produkcji 
krajowej, to jednak rząd ma możność ograni- 
czać, względnie gospodarczo uniemożliwiać 
wywóz artykułów żywnościowych przez sto- 
sowanie odpowiednich opłat wywozowych. 

Z prawa tego rząd skorzystał, ustanawiając 
wysokie stawki wywozowe (np. od 100 klg. 
żyta, pszenicy lub mąki po 15 złotych, od 100 
klg. słoniny i smalcu po 85 zł. i t. p.). 

Jednocześnie przez odpowiednią politykę 
celną rząd zmierza do umożliwienia importu 
tych artykułów pierwszej potrzeby, których 
w kraju mało lub wcale się nie produkuje. 

Wychodząc z tych założeń, Rząd zawie- 
sił pobieranie cła od mąki żytniej i pszennej, 
obniżył cło na ryż z 8 zł. do 2 zł. za 100 kg. 
i nakazał pobieranie tylko 6% cła od sztu- 
cznych tłuszczów jadalnych. 

W samej taryfie celnej z dnia 26.6 1924 
r, wprowadzonej 'dn. 11 lipca r. b. w życie, 
zniżone zostały cła na słoninę i smalec, na 
skóry wyprawione, na materjały bawełniane, 
na odzież, obuwie, świece i naftę. 

Ponadto rząd przez pobieranie ulgowych 
opłat za przewóz koleją węgla, mąki, chleba 
i ziemniaków i w ten sposób stara się ceny 
obniżyć. Ponieważ wielką rolę w walce z dro- 
żyzną w dużych ośrodkach miejskich mogą o- 
deśrać organizacje samorządowe, stąd dzia- 
łalność w tym kierunku związków komunal- 
nych napotyka u rządu na należyte poparcie. 
W miarę możności rząd będzie też zwalczał 
zbędne pośrednictwo i przyczyniał się do ro- 
zwoju ruchu spółdzielczego. Akcja zwalcza- 
nia lichwy i spekulacji prowadzona będzie 
nadal ze wzmożoną enerśją. 

(Jakto „nadal'?! Przecież dotąd ta ak- 
cja prawie wcale hie była prowadzona. Jeże- 
li więc i nadal tak będzie rząd walczył z 
drożyzną, to niezbyt to wesoła zapowiedź dła 
konsumentów). 


PASEK PRZEDŚWIĄTECZNY. 

"Ze względu na zbliżające się święta Bo- 
żego Narodzenia, oddział walki z lichwą kom. 
rządu zwrócił specjalną uwagę na masowo 
nabywane przez ludność artykuły pierwszej 
potrzeby, których ceny paskarze usiłują pod- 
bić, jak np. ryby, drożdże, mąkę etc. w celu 
przeciwdziałania wyzyskowi spożywców przez 
handlujących. (—). 


PASEK NABIAŁOWY TRWA! 


Sytuacja w dalszym ciągu bez zmiany. 
Ceny w dalszym ciągu kształtują się zwyżko- 
wo. W dniu wczorajszym 12 b. m. płacono 
za jaja świeże — 285 zł, za jaja wapnowane 
215 — 220 zł. za jedną skrzynię, zawierającą 
1440 sztuk, 


ZNIŻKI CEN W SKLEPACH MIEJSKICH. 

Począwszy od dnia dzisiejszego, 13 b. m., 
obniżone zostały we wszystkich sklepach 
miejskich ceny na następujące artykuły: wę- 
dzone szproty w handlu detalicznym 1 zł. (po- 
przednio 1.40 zł.), zaś w półhurcie 80 gr. (po- 
przednio 1.20) za 1 kg.. mleko skondenso- 
wane — 70 gr. (poprzednio 75 gr.) za puszkę, 
mąka Nestla 1.75 zł (poprz. 1.70) za puszkę. 


MĘCZENNICY PASKARSTWA. 


Sąd pokoju 24 okręgu, rozpatrzywszy 
szereg spraw wszczętych przed kilku laty, 
skazał: 1) Moszka Wiewiórkę. właśc. sklepu 
spożywczego (Nowy Świat 64) za pobieranie 


wnię, która obsługuje cały Górny Śląsk i da- 
je 68% energji elektrycznej całej Polski, 
Po fabryce chorzowskiej krążymy pra- 


wie 3 godziny, oprowadzani przez uprzej- ' 


mego inż. Żelisławskiego. który zapoznaje 
nas stopniowo z tajemnicami wyrobu nawo- 
zów sztucznych i innych przetworów che- 
micznych. Fabryka zbudowana została 
przcz Niemców w czasie wojny Z chwilą 
przyznania Chorzowa Polsce cały personel 
kierowniczy niemiecki opuścił fabrykę, w 
nadziei, że Polacy nie dadzą sobie z nia ra- 
dy i skompromitują się. Znależli się jednak 
technicy i inżynierowie polscy, z inż. Igna- 
cym Mościckim nac zele, którzy nietylko 
potrti utrzymać fabrykę w ruchu, ale po- 
stawili ją na znacznie wyższym poziomie, 
niż Niemcy. 

Praca, pomimo święta, wre. Mijamy 
cały szereg olbrzymich hal. pełnych ośłu- 
szająceńo huku. stuku i świstu, Robotnicy 
w niebieskich bluzach przyjaźnie witają to- 
warzyszów z Warszawy. Nasi wycieczkowi- 
cze. z ustami nieco rozchyłonemi. oglądają 
cuda nowoczesnej techniki: piece o tempe- 
raturze 3.000 stopni ciepła. a potem znów 
coś wręcz przeciwnego. bo skraplanie po- 
wietrza w temperaturze 200 stopni niżej 


zera, 


= Pełni wrażeń. powracamy do Katowic. 
Obiad w wielkiej sali Donu Zwiazkowego. 
W czasie obiadu  przeniawia tow. Kosso- 
budzki na cześć Warszawy, która bvła zaw- 


sobota, | 13 grudnia 1924 roku. 


nadmiernych cen za sery na 200 zł. grzywny 
i 20 zł. opłat sądowych, 2) Feliksa Kulikow- 
skiego, odpow. zarządzającego restauracją 
„Gastronomja* za pobieranie nadmiernych 
cen za piwo na 200 zł. grzywny i 20 zł. opłat 
sądowych. W drugiej sprawie, wszczętej 
‘wobec pobierania nadmiernych cen za pie- 
czywo, Kulikowski skazany został na takąż 

arę, łącznie więc na 400 zł. grzywny i 40 zł. 
opłat sądowych, 3) Emmę Gettel, właśc. skie- 
pu spożywczego (Nowy Świat 24) za pobiera- 
nie nadmiernych cen za jaja na 100 zł. grzyw- 
ny i 10 zł. opłat sądowych. (—). 


Sprawy skarbowe 


Pierwszy rok państwowej gospodarki 
bezdelicytowej. 


Pierwsze dziesięć miesięcy r. b. wykazują cią- 
gły wzrost dochodów państwowych. 

Wediug zestawień, dokonanych przez Mini- 
sterjum Skarbu, ogół wpływów zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych do Skarbu Państwa wynosił: w stycz- 
niu 49,4 milj. zł, w lutym 90,9 milj. zł, w marcu 
127,4 milj. zł, w kwietniu 129 milj. zł, w maju (w 
którym wpłynęła pożyczka włoska) 184,4 milj, zł., 
w czerwcu 169,5 milj. zł, w lipcu 146,1 milj. zł, w 
sierpniu 114,2 milj. zł, we wrześniu 166,5 milj. zł, 
w październiku 178 milj. zł. 

Wydatki Skarbu Państwa, zwyczajne i nadzwy- 
czajne, w tym samym okresie ksztaltowały się w 
sposób następujący: w styczniu 132 milj, zł., (w tem 
27,8 milj. zł. zaległości zeszłorocznych), w lutym 
104,1 milj, zł, (w tem 22,5 milj. zł. zaległ. zeszł.), 
w marcu 117,8 milj. zł. (w tem 5,3 milj. zaiegł. zeszł.), 
w kwietniu 112,8 milj. zł. (w tem 18,5 milj. zaległ. 
zeszł.), w maju 107,7 milj. zł, w czerwcu 153,2 milj. 
zł., w lipcu 154,6 milj, zł, w sierpniu 132,4 milj. zł.. 

j. 


we wrześniu 154,3 milj. zł„ w pażdzierniku 160 mi 
zł, Ogółem w ciągu 10 miesięcy r. b. wpłynęło do 
Skarbu Państwa 1.357 4 milj. zł, wydatkowano zaś 
1.328,9 miljonów złotych. 

W tym samym okresie r. 1922 wpływy skarbo- 
we wynosiły 371,5 milj. zł., wydatki zaś 558,7 milj. 
zł, a więc przewyżka wydatków nad dochodami 
wyniosła 187,2 milj, zł; w r, 1923 zaś wpływy wy- 
niosły 367,4 milj. zł, wydatki zaś 806,3 milj, zł., 
przewyżka więc wydatków nad wpływami wyno- 
siła 438,9 milj, zł, w rzeczywistości zaś więcej, 
gdyż w ciągu 4 pierwszych micsięcy r. b. pokryto 
zaległości wydatków zeszłorocznych w ogólnej su- 
mie 74,1 milj. zł. 


Jak wpływały podatki w listopadzie. 


Według dokonanego przez Min. Skarbu zesta- 
wienia tymczasowego wpływu dochodów z danin 
publicznych i monopołów w listopadzie r. b. wpły- 
wy te wynosiły: ; 

Z podatków bezpośrednich (bez podatku ma- 
jątkowego) 42,3 milj. zł; podatek majątkowy zaś 
dał 10,9 milj. zł. Podatki pośrednie przyniosły 
23,5 milj. zł. Cła dały 33,7 milj. zł. Opłaty i należy- 
tości 8,3 milj. zł. Monopole 18,6 miij. zł. 


Ogćłem dochody z danin publicznych i mono» 


polów w ub. miesiącu wyniosły 137,5 -milj. zł. 
Wpływy te przekroczyły sumy preliminowane 
na miesiąc listopad o 12,3 miljonów złotych. 


i-ga koniarancja opólno-trajowa 
dhzorców tomow cb. 


W dn. 7 i 8 b, m. odbyła się I-ga konferencja 
krajowa dozorców domowych w lokalu Zw. zaw. 
dozorców dcmowych przy ul Leszno 48. W konfe- 
rencji wzięli udział liczni delegaci» 

W pierwszym dniu, po zagajeniu obrad przez 
tow. A Szczypiorskiega i ukonstytuowaniu się 
prezydjum, tow. Zdanowski powitał konferencję 
imieniem komisji centralnej zw. zawedowych: po: 
slark ow Praussowa — imieniem k'ubu posel. 

j skiego PPS. tow Straszewska — :mieniem Cen. 
| tralnego Wydziału Kob:c. PPS 


; sze i jest sercem i mózgiem polskiego ruchu Katowice. Na dworou owacyjnie żegnamy 
Zapewnia nas, że trudno nam | tow. Kosscbudzkiego, który 


| robotniczego. 
| zdać sobie sprawę z tego, jak ogromnie je- 
' steśmy drodzy naszym gospodarzom - To- 
, botnikom górnośląskim. my — przedstawi- 
ciele Warszawy socjalistycznej. 

Nowa birza okrzyków na cześć Górne- 
go Śląska, Warszawy i tow. Kossobudzkie- 
o. 


Po obiedzie urządzamy spacer po Ka- 
towicach. zwiedzając główne ulice i budu- 
jacą się kolonje urzędniczą. W miejscu. 

| gdzie jeszcze 6 tygodni temu pasły się roz- 
maite niegodne wyszczególnieria zwierzęta 
| domowe, wznosi się dziś 30 stylowych. jed- 
| no i dwuizbowych domków. którym niewie- 
| le już brak do wykończenia. Powstanie tej 
| kolonji w olbrzymiej mierze zawdzięczać 
| należy tow Bobkawi, członkowi Rady wo- 
| jewódzkiej, r 
| Idziemy następnie do gmachu Sejmu 
| śląskiego. gdzie zwiedzamy kuluary, czyte!- 
nię i kiuty poselskie, poczem w sali sejmo- 
wysłuchujemy doskonałego wykładu 
członka Rady wojew.. inż. Szefera, który 
| zapoznał nas z całokształtem przemysłu i 
| górnictwa eihun wf śląskiego oraz z je- 
| go bogactwami raturalnomi: za interesują- 
| cy wykład, który stanowił doskonał>, uzu- 
| 


i . 
: wej 


pełrienie marszruty wycieczkowej, dżieko- 
wano prelegentowi długotrwałemi oklaska- 


mi. 
Tegoż dnia wieczorem  opuszczaliśmv 


| kasach gminnych. 
r m r a 


| 


| 
| 


Nr. 340 


5 


Sprawozdania oddziałów i Zarządu Głównego 
wykazały, że kamienicznicy w całej Polsce doma* 
śają się od dozorców bezpłatnej pracy, pomimo Ż 
na mocy ustawy o ochronie lokatorów, pobieraj ? 
w świadczeniach i wynagrodzenie dla dozorcy: 
które nieuczciwi kamienicznicy pozcstawiają W 
swych kieszeniach. Dalej — kamienicznicy mszczą 
się w nieludzki sposób na dozorcach, pozbawiająć 
ich, wraz z całą rodziną, pracy i dachu nad głową 
jedynie za to, że się upominają o płacę za swą pra* 
cę. Ostatni złożył sprawozdanie prezes oddziału 
warszawskiego, tow. E. Dąbrowski, który przedsta- 
wił działalność i rozwój Zwięsęł bazowego dozorf* 
ców domowych w stolicy, oraz zdradziecką robotę 
Zw chadeckiego.. À 

Działalność Zarządu Główncgo zreferował tow. 
Fr. Bastek, przedstawiając rczwój Związku w ca* 
łej Rzeczypospolitej; następnie odczytał projekt 
ustawy, wniesionej do Sejmu przez Chrześcijański 
Zw., która odbicra wszystkie, dotychczas zdobyte, 
postulaty dozorców. Po krótkiej dyskusji została 
przyjęta jednogłośnie rezolucja, postanawiająca: 

1) wezwać Zarząd Główny do podjęcia na* 
tychmiastowej akcji, w celu niedopuszczenia 
do uchwalenia w Sejmie projektu ustawy o do- 
zorcach domowych, złożonej przez Zw. i po- 
słów Chrześcijańskiej Demokracji; 

2) wezwać Zarząd Główny do podjęcia na- 
tychmiastowej akcji u władz przeciw 

sji dozorców domowych; i 

3) wezwać klub sejmowy P.P.S. do podjęcia 
akcji na terenie Sejmu, celem uchwalenia noe - 
weli do ustawy z dn. 16 maja 1922 r., zawiesza- 
jącej prawo wymówienia dozorcom na prze- 
ciąg czasu sześciu miesięcy od chwili wydania 
wyroku przez ustaloną w ustawic Komisję 

Rozjemczą. 


Odmowa przyjęcia orderi. 


p 

Tow. Reger wystosował nast. list do Pre- 
miera p. Wł. Grabskiego. 

Ponieważ udzielony mi decyzją z dnia 29 ` 
września 1924 r. za Nr. 597 srebrny Krzyż 
Zasługi, — bez względu na to, iż udzielony Á 
mi został, jako porucznikowi w rezerwie i na 
propozycję p. Ministra Spraw Wojskowych, 
— jest jednak odznaczeniem cywilnem, któ- 
rego posłowi przyjmować nie wolno w myśl 
art. 22 Konstytucji Rz. P., i ponieważ podob- 
ne postanowienie obowiązuje także członków 
Polskiej Partji Socjalistycznej, do której mam 
zaszczyt należeć, — przeto nie mogę przyjąć 
nadanego mi srebrnego Krzyża Zasługi. F 

Nadesłany mi dyplom przy niniejszem 
zwracam. 

Z wyrazem wysokiego poważania 
Tadeusz Reger, poseł na Sejm. 
12 grudnia 1924 r. ; m 


Rada spó dzielcza. 


W dn. 10 b. m. odbyło się w Min. Skarbu 
9-te z kolei posiedzenie państwowej Rady. 
Spółdzielczej. | 

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z działalności Rady w r. 1924, ` 
załatwiono sprawy rewizyjne. Przyznano pra- 
wo dokonywania rewizji ustawowej Związko- 
wi Robotniczych Spółdzielni w Polsce oraz 

ciągnięto na listę rewidentów Rady Spół- . 
dzielczej pp. J. Ciesielskiego. T Stegmana i 
J. Żylińskiego z Warszawy. W. Standego z 
Krakowa i M. Popławskiego ze Lwowa. 3 

Uchwalono następnie. nową instrukcję w. 
przedmiocie sporządzania przez spółdzielnie 
sprawozdań rocznych. uwzględniającą w zna- 
cznie szerszym zakresie, niż instrukcje dotych- 
czasowe, potrzeby statystyki ruchu spółdziel-- 
czego. j 

Wreszcie powzięto szereg uchwał o cha- 
rakterze opinjodawczym. między innemi o 
waloryzacji wkładów  oszczędnościowych, o 
zakresie operacji spółdzielni kredytowych i o 


U 


3 


towarzyszył 
nam przez cały czas naszego pobytu na 
Śląsku. Jego to głównie staraniem i zabie- 
gom zawdzięczać rależy, żeśmy w ciągu 
dwuch dni tak wiele zwiedzili i że wszystko 
odbyło się tak sprawnie. Przy sposobności 
godzi się wspomnieć i o tow. pośle Binisz- 
kiewiczu oraz tow. Bobku, którzy nam po- 
mogli w uzyskaniu zezwolenia na zwiedze- 
nie buty i kopalni, k; 

Tow. Zielińska, przewodnicząca Tow. 
kobiet P.P.S., jedzie z nami aż do Szopie- 
nic. Na dworcu w Szopienicach urządzamy 
znów burzliwą owację pożegnalną na cześć 
dzielnej niewiasty, Wreszcie—pociąg odjeż- 
dża. Za chwilę będziemy już w wojewódz-_ 
twie kaliskiem. Z okien naszego wagonu 
płynie potężną falą „Czerwony”, płynie 
ku hutom, kopalniom i fabrykom, płynie, 
niby hasło wytrwania, ku tysiącom naszych 
towarzyszów, tak strasznie ciężko pracują- 
cych i tak strasznie wyzyskiwarych. 4 

Wrażenia nasze z wvcieczki są silne f 


niezapomn 'ane. Miejmy nadzieję. że będzie _ 
ona dobrym ładem i że wkrótce z 


wszystkich ośrodków kraju zjeżdżać będą 
wycieczki na Śląsk. 

A za kilka miesięcy gościć będziemy 
mogli towarzyszów-Górnoślązaków w War» 
szawie. Tak nam obiecali. Wilk. 


"Pt 


Nr. 340 


Schwytanie bandytów. 


Dn. 10 grudnia we wsi Chodów, pow. 
Stolbce, policja schwytała 2 uzbrojonych ban- 
dytów, którzy brali udział w jednym z ostat- 
nich napadów w woj. Nowogródzkiem. Tegoż 
dnia aresztowano we wsi Lubień, pow. Stołb- 
ce, osobnika podejrzanego o udział w ostat- 
nich napadach bandyckich na Kresach. 

Dn. 9 grudnia o godz. 2 w nocy, w woj. 
Łódzkiem, trzech uzbrojonych bandytów na- 
padło na nauczycielkę szkoły ludowej, jadącą 

ze st. Kamińsk do wsi Wola-Grzymalina. 
Bandyci dali w stronę nauczycielki dwa strza- 
ły, zrabowali napadniętej 40 zł, poczem 
zrewidowali furmana, nic jednak godnego ra- 
bunku nie znaleźli, każąc ofiarom napadu stać 
na drodze do rana, poczem zbiegli. Władze 
dowiedziały się o napadzie dopiero nazajutrz 
rano. Zarządzono docnodzenie. (—). 


Borne 
Wolne miej 
olne miejsca. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect- 


wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 


i NA MIEJSCU: 

W Oddziale umysłowo-pracujacych (Ciepła 21, 
stel. 232-16): 1 sekretarki ze znajomością francus- 
kiego i stenografji polskiej, 1 kalkulatora-technika, 
1 stenografistki - maszynistki, 1 bony na przychod- 
nią, i agenta do sprzedaży papieru na pensję i pro- 
wizję, 8 agentów do sprzed. książek na raty, 3 a- 
gentów do przyjmowania zamówień na portrety, 10 
agentów do zbierania ogłoszeń, 3 pielęgniarek do 
Domu Opieki nad Dziećmi, 1 ckspedjentki do kon- 
fekcji damskiej z szyciem. 
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ROBOT N IK, sobota, 13 grudnia 1924 roku. 


W Oddziale dla robotników i rzemieślników 

(Ciepła 21, tel. 123-65), 1 modelarza na porce- 
lanę. 6 drejerów do fabryki porcelany 2 grawi- 
zerek do fabryki porcelany. 2 szwejserów, 1 nożo- 
wnika na ostre narzędzia, 2 tokarzy, 2 szlifierzy, 
1 wiertacza, 4 garncarzy na kółka, 8 stolarzy 
meblowych i na białą robotę 1 stolarza-tokarza. 
1 murarza, 1 krawcowej, 4 maszynistek - pończo- 
szarek. 


W Oddziale dla siużby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27): 41 służących. 

W Oddziale dła młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54): 3 gońców, 4 chłopców i 11 dziewcząt 
do fabryki, 2 chłopców na praktykę metalową, 2 
chłopców na prakt, drzewną, 1 chłopca na prakt. 
spożywczą, 1 chłopca do obsługi, 1 dzicwczyny na 
praktykę handlową, 3 dziewczyny do obsługi. 

NA WYJAZD. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących, 4 ie- 
karzy okręgowych. 10 lekarzy wolnopraktykują- 
cych 1 nauczyciela-matematyka 1 nauczyciela- 
polonisty, 1 nauczycielki jęz. niemiec. do gimn., 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu. 5 nauczy- 
cieli do szkół powszechnych Wymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs metodyczno-praktyczny tub 
seminarjum nauczycielskie, 1 nauczyciela z łaci- 
ną i niemieckim do 2-ch chłopców, przygotowa- 
nie do II i IM klasy, 1 nauczyciela do 2-ch chłop- 
ców, przygotowanie do 6-ej klasy, 1 kierownika- 
gorzelanego, 2 pomocników geometry. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 montera specjalisty do nabijania motorów elek- 
trycznych, 1 majstra tkackiego. 1 introligatora. 
1 montera na motor ropowy. 1 galwanizera na 
niklowe roboty. 1 szewca kamasznika. 8 siula- 
rzy meblowych 1 pozłotnika samodzielnego. 1 
majstra, umiejącego wykonywać ‘witraże, 1 mai- 
stra kamasznika. 1 lokaja kawalera. 1 mechani- 
ka specjalisty do naprawy maszyn szewckich. 1 
montera wykw. do naprawy i zakładania nowych 
instalacji,1 cukiernika wykwalilikowanego. 


> Obrady Sejmu, 


Sesja druga 


Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto 
ważną zmianę w ustawie o bezrobotnych. 
Ustawa ta, jak wiadomo, ogranicza wypła- 
tę zapomóg bezrobotnemu do 13-tu tyg. 
Otóż Komisja Pracy przysz'a z wnioskiem, 
aby na wniosek Zarządu Funduszu Bezro- 
bocia ministrowie pracy i przemysłu mogli 
przedłużać wypłatę w razie potrzeby do 
39-iu tyś. Towarzysze nasi zgłosili wnio- 
sek dalej idący, aby nie ograniczać wogóle 
terminu, lecz wniosek ten upadł. 

Bądź co bądź, uchwalona zmiana jest 
znacznem ułepszeniem ustawy. N; D” gło- 
sowała oczywiście przeciwko wnioskowi!... 

** 
p3 
_ Marszałek doniósł o mianowaniu p. Jana Za- 
widzkiego kierownikiem Ministerjum Oświaty. 

Ślubowanie złożył pos Stefan Brzeziński 
(Piast). który wszedł na miejsce p. Wilkońskiego. 

W pierwiszem czytaniu odesłano do Komis 
* Budżetowej ustawę o prowizorjum budżetowiem na 
czas od 1 stycznia do 31 marca 1925 r. Ustawa 
fa ma być zalatwiona przez Sejm i Senat do 1-$0 
stycznia r. p. 

Do nowe] do ustawy o monczolu spiry'"so- 
wym przemawiał p Bernard Hausner. Monopol 
spirytusowy nie dał spodziewanego zysku. Nale- 
żało raczej podnieść stawki akcyzy. Monopol do- 
prowadza do obniżenia produkcji  Przedłożona 
nowela nie polepsza tych stosunków. 

i} Ustawę w pierwszem czytaniu odesłano do 
Komisii Skarbowej. 

Nas.ępnie pos A. Anusz (Wyzw) referował 
wniosek o nieściąganie od ludności pasa pogra- 
nicznego należności za n.aterjał budowlany, zebra- 
ny z pobożowisk 


| 
| 
| 
! 
| 
| 


Posiedzenie 170, 


Rząd. aby posiadacze pożyczek państwowych, któ- 
rym jako niewłasnowo!lnym (sieroty, małoletni) 
władze państwowe nakazały zakupno pożyczek 
państwowych, otrzymali za swe obligacje taką su- 
mę pożyczki konwersyjnej, jaka odpowiada pełnej 
waloryzacji marki polskiej w dniu nabycia po- 
życzki. To samo dotyczy wszystkich właścicieli 
funduszów publicznych i funduszów kościelnych 
oraz funduszów użyteczności publicznej”. 

Następnie p. Pluciński w imieniu komisji skar- 
bowej referował sprawę wniosku p. Rzepeckiego 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej co 
do przerachowania zobowiązań prywa!tno - praw- 
nych. Komisja proponuje przejść nad tym wnios- 
kiem do porządku dziennego Rozporządzenie 
Prezydenta bylo zupełnie wystarczające i dlatego 
komisja proponuje, aby wmiosek w całości odrzu- 
cić. 

Po przemówieniu pos. Faustyniaka (N.P.R.). 
pos. Bitnera (Ch. D.), który dowodził, że rozporzą- 
dzenie Prezydenta jest krzywidzące zwłaszcza dia 
ubogich i niezgodne z poczuciem sprawiedliwości. 
oraz ks Kubika i referenta, przystąpiono do gło- 


| sowania. 


Rezolucię tę przyjęto | 


Pos Trepka referował wstawę o wynalazkach, 
którą przyjęto w 2 1 3 czytaniu 

Pos Mienowski referował ustawę o pomierza- 
niu morskich statków handlowych Ustawę przy- 
jęto w 21 3 czytaniu z poprawką pos, tow Haus- 
nera, aby wyraz „pomierzanie” zastąpić polskim 
wyrazem *,pomiar'. 


Tow. Moraczewski  zrelerował sprawozdanie 


Wniosek p. Faustyniaka o głosowanie imien- 
ne nie uzyckał należytego poparcia W głosowa- 
niu zwykłem przyjęto wniosek „komisii przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Rzepec- 
kiego. Tem sam*m odpadły wszysikie inne wnio- 
ski, 

O PODATEK OBROTOWY. 

Pos. Ilski (Zw L. N} zreferował sprawę wnio- 
sku Koła Żydowskiego. Zw L. N. oraz Chrz Dem, 
w sprawie podatku przemysłowego Podatek ten 
jest nierównomierny į ma tendencję poćbijania 
cen. nosi więc charakter podatku pośredniego 
Jest wymierzony niesłusznie, gdyż cukrownie pta- 
cą go od akcyzy. a więc podatek od podatku. Przy 
wymiarze nie daje się wiary księgom handlowym 
Obrót nie nadaje się jako obiekt podatkowy. Ko- 
misja jednomyślnie postanowiła wezwać Rząd do 
szybkiego przedłożenia wniosku w sprawie refor- 
my podatku przemysiowego. Przy sposobności 
omawia niewłaściwe stosowanie podatku luksuso- 


| wego. 


komisii o wniosku p. Rzepeckiego w sprawie prze- | 


rachowenia pożyczek państwowych ra pożyczkę 
konwersyjną -Wnioskodawca domagał się. ażeby 
ci posiadacze, którzy udowodnią, że walutę za po- 
życzki wpłacili przed 1 grudnia 1920 r., otrzymali 
pożyczkę konwersy'ną wedlug miesięcznego wska- 
źnika wartości marki polskiej z r. 1920, ustano- 
wionego >w rozporządzeniu Prezydenta Komisia 
wniosek. ten odrzuciła. gdyż krzywdzilby tych, 
którzy wip!acili pieniądze na dlugo przed 1 grud- 
nia. a uprzywilejowywał tych, którzy to zrobili na 
krótko przed tym terminem. Natomiast komisja u- 
znała za słuszne, aby zwrócić pożyczki według peł- 
* „ej waloryzacji. jeżeli były zakupione z polecenia 
władzy np sierotom. małoletnim. 
Pos Rzepecki (Zw. L N.) dowodzi, że prze- 


rachowanie test krzywdzące dla ludności patrjo- | 


tycznej która śpieszyla z subskrybcją na pierwsze 
wezwanie Rządu. W razie nieprzyjęcia jego wnio- 


sku wmostr aby uchwała sejmowa obięła także po- , 


za niewiasnowolnemi fundusze publiczne, kościel- 
ne i użyteczności publicznej. 

Pos. Urbański popiera ten wniosek, 

Tow Moraczewski nie zgadza się z wylicze- 
miami pos. Rzepeckiego, natomiast gotów test po- 
przeć wniosek tyczący się funduszów publicznych 
J/W głosowaniu odrzucone wnioski p. Rzepec- 
kiego. przyjmując rezolucję komisji z lego uzupeł- 
mieniem o funduszach publicznych: „Sejm wzywa 


| 


Wniosek komisji przyjęto 
O GMACH W SKALMIERZYCACH. 

Następnie p. Toczek przedstawił uchwałę ko- 
misji w sprawie wniosku ks Styczyńskiego o prze- 
kazanie parafii skalmierzyckiei ćmachu zwanego 
„Starem Cłem“ w Skalmierzycach Komisja Skar- 
bowa proponuje przejście nad wnioskiem do po- 
rządku dziennego 

Ks Styczyński: Uchwała komisji została po- 
wzięta tylko jednym głosem większości Chodzi 
o oddanie parali na własność gmachu na ce'e Wy- 
chowawcze dla młodzieży robotniczej i fabrycznej. 
Proponuje odeslać jeszcze raz do komisi 

Pos. Maks. Malinowski popiera ‘wniosek o 
przejście do porządku dziennego 

Pos. Nader oświadcza się również za tem 

W głosowaniu. zgodnie z wnioskiem ks Sty- 


| €zyńskiego. odesłano wniosek do komisji 123 gio- 


somi przeciw 114 
UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA. 
Pos, Puchałka (Ch D.) relerował sprawozda- 


| nie Komisji Pracy o wniosku tow tow. Ziemięc- 


kiego i Szczerkowskiego w sprawie noweli do u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
Bezrobocie nie jest zakończone 1 niema widoków 
na rychłe zakończenie. Tymczasem według usta- 
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minu, Większość komisji wypowiedziała się 


za przedłużeniem terminu pobierania zasiłków 
do 39-iu tygodm. Przy sposobności komisja 
omawiała sprawę bezrobocia. wśród inteli- 


gencji pracującej i wezwała Rząd do przedło- 
żenia odnośnej ustawy. Minister Sokal przyrzekł 
ustawę taką wnieść po świętach, 

Tow. Ziemięcki, Już przy uchwalaniu u- 
stawy z 18 lipca wskazywaliśmy na jej braki, 
jak np. na konieczność objęcia nią także pra- 
cowników umysłowych oraz pracowników 
zajętych w małych warsztatach. Dziś i inne 
stronnictwa przekonały się, że mieliśmy wte- 
dy słuszność. Jeżeli dziś nie domagamy się 
odrazu nowelizacji ustawy w tych kierunkach, 
to tylko dlatego, żeby nie odwlekać sprawy 
zaopatrzenia bezrobotnych z końcem stycz- 
nia. Dziś pobiera zasiiki ok-ło 80.000 bezro- 
botnych, a ta akcja jeszcze rozszerzy się, bo 
dotychczas z 55 okręgów objęła ona tylko 39. 
W lipcu operowaliśmy jeszcze niewiadome- 
mi, dziś widzimy, że konieczność  zaopatry- 
wania bezrobotnych potrwa jeszcze długo, bo 
choć np. w niektórych gałęziach przemysłu 
nastąpiło ożywienie, jak np. w przemyśle 
włókienniczym łódzkim, to jednak* nie wy- 
chodzi ono jeszcze na korzyść robotnikom, 
gdyż przedsiębiorcy przystąpili do reorgani- 
zacji pracy, redukując personel fabryk uru- 
chomionych. Przesilenie na G. Śląsku i w Ło- 
dzi ma więc charakter przewlekły. Niema 
żadnych danych na to, żeby. przewidywać, 
kiedy się ono skończy, i dlatego nie można 
tu stawiać żadnego terminu. Analogja z u- 
bezpieczeniem na wypadek choroby nie do- 
pisuje, ponieważ gdy choroba się przedłuża, 
wchodzi w życie inny gatunek ubezpieczenia 
— ubezpieczenie inwalidzkie. Jeżeli o prze- 
dłużeniu terminu wypłacenia zasiłków decy- 
dować będą obaj ministrowie na wniosek 
Głównego Zarządu Funduszu Bezrobocia, w 
którym reprezentowane są wszystkie zainte- 
resowane czynniki, to powinno wystarczyć, 
inaczej będziemy tu wciąż przychodzili z te- 
go rodzaju nowelami. 

Ks. Wójcicki (Ch. D.) zarzuca Rządowi, że 
nie podejmuje dosyć energicznej walki z bezrobo- 
ciem, do czego należy powołać całe społeczeństwo 
Popiera wniosek o przedłużenie terminu zasiłko- 
wego do 39 tygodni 

Pos. Waszkiewicz (N.P.R.) proponuje nie ogra- 
niczać terminu w tych ogniskach, gdzie bezrobo- 
cie przeciąga się, 

Wiceminister Markowski zastrzega się, że tyi- 
ko ze względów finansowych musi wypowiedzieć 
się,za ograniczeniem terminu do 26 tygodni. 
Pos: Trepka wypowiada się za terminem wy- 
płacania zasiłków przez 21, tygodni. 

Pos Łańcucki (kom) wypowiada się za nico- 
śraniczaniem czasu wypłat. t 
Przemawiał jeszcze raz referent pos. Puchałka, 
poczem przyjęto ustawę bez zmian. odrzucając 
wszystkie poprawiki. 

Przez aklamację dokonano wyboru p. Mil- 
czyńskieśo na sekretarza Sejmu w miejsce pos. 
Waszkiewicza. 

Wicemarszałek Osiecki oświadczył, że posło- 
wie Kinke i Krajczyrski zawiadomił, że przez 
pomylkę głosowali za wnioskiem ks. Styczyńskie- 
\go w sprawie przekazania gmachu parafji skalmie- 
Irzyckiej. , 

Następne posiedzenie we wtorek o godz 16 
Na porządku dziennym między innemi sprawozda- 
nie komisji żyrardowskiej, 

RR OTW lh NCAA EEEE R 
Już wyszła z druku USTAWA Z DNIA 
18 LIPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA 
WYPADEK BEZROBOCIA.  Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenia Pragierowa. 

Wstęp. — Tekst ustawy. — Objaśnienia. 
— Rozporzadzenie Ministra Pracy i O. S. o 
wypłacie zasiłków. — Wykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr. 

Zamawiający nie mniej niż 50 egz. jedno- 
cześnie otrzymują 25 proc. zniżki. 

Składy wydawnictwa: Administracja „Ro- 
botnika*, Warecka 7, tel. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17, tel. 229-70. 


Kronika 
parlamentarna 


We wtorek, 16 b. m. o godz. 12 w poł. 
posiedzenie Z. P. P. S. Sprawy bardzo ważne. 
N. Barlicki. 


PRZEWODNICTWO W KOMISJACH. 


We wczorajszym numerze podaliśmy o- 
myłkowo, że Z. P. P. S. przyznano przewod- 
nictwo w Komisji ochrony pracy. W rzeczy- 
wistości przyznano przewodnictwo w Komisji 
prawniczej : 

Zresztą podobno cały podział ten ma u- 
ledz rewizji z powodu nowego faktu: „tech- 
nicznego” (dla mandatów w komisjach) zblo- 
kowania się klubu białoruskiego i ukraińskie- 
go z komunistami 

„Gazeta Warszawska” niezadowolona z 
tego, że klubowi żydowskiemu przypadło 
przewodnictwo w Komisji konstytucyjnej, a 
ukraińskiemu w — skarbowej, domaga się 
zmiany regulaminu w ten sposób. aby komi- 
sje same wybierały przewodniczących. Wów- 
czas wszystkie niemal komisje stałyby się łu- 
pem Chjeno - Piasta! 


WYDAWANIE POSŁÓW. 
(Z Komisji regulaminowej). 
Przebieg wczorajszego posiedzenia Komi- 
sji regulaminowej i nietykalności poselskiej 


wy prawo pobierania. zasiłków przysłuświe tylko | dowiódł niezbicie. iż przedstawiciele ` stron- 


przez 13 tygodni 


Idzie o przedłużenie tego ter- | nictw prawicowych postanowili 


sobie speł- 
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niać każde żądanie prokuratora, tyczące się 
wydania posła z ugrupowań lewicowych. Pra- 
wica głosuje za wydaniem posłów lewicowych 
nawet w tych wypadkach, kiedy chodzi o dro- 
bne przewinienie, jak np. o nawoływanie do 
strajku. Wczoraj za tego rodzaju „przestęp- ` 
stwo" głosowała za wydaniem posłów tow. _Ț 
Arciszewskiego i Pankratza (Zj. Niem.). 
Tylko dzięki temu, że prawica znalazła | 
się w mniejszości komisja uchwaliła posłów o 
tych nie wydawać: Natomiast uchwalono wy- 
danie sądom posłów ukraińskich P. Wasyn- 
czuka, S: Kozickieso i Czuczmaja, posła ko- 
munistycznego Łańcuckiego oraz ks. llkowa. 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
Wczoraj komisja rozpatrywała artykuły 
projektu ustawy o samorządzie wiejskim, ty- 
czące się kompetencji władz nadzorczych, 
Przyjęta została zasada, że budżet gmi 
ny nie podlega zatwierdzeniu władzy nad-- 
zorczej. , Mogą być jedynie zakwestjonowane 
te pozycje budżetowe, które są niezgodne 
obowiązującemi ustawami lub przymusowo 
wstawione do budżetu pozycje, które wyn 
kają z ciążącego na gminie ustawowego obc 
wiązku. i iS 
Ingerencję władzy nadzorczej w dziedzi- 
nie budżetowej ograniczono terminem '6-tygo- 
dniowym. R 
Ustawa przewiduje nadzór samor ą 
wyższej kategorji nad niższym. Dla gmim 
więc wiejskiej władzą nadzorczą I insta 
jest Wydział Powiatowy, w II instancji 
Wydział Wojewódzki. 
Na następnem posiedzeniu 
dyskusja o władzy nadzorczej. 


KOMISJA REFORM ROLNYCH. z 
przyjęła w drugiem czytaniu ustawę o przejęciu na 


4 
$ 
E 
4 


przewidzian, 


Ta 


własność Państwa ziem w niektórych powiatach 4 
Rzplitej Polskiej oraz o nadanie ziem żołnierzom 
Wojsk Polskich. Przystąpiono również do dysku- 
sji ogólnej nad ustawą o scalaniu gruntów. Usta- 

wy, dotyczące reformy rolnej, mają byc załatwiane 
w szybkiem tempie, Następne posiedzenie Komisji 
B4 


dk 


Reform Rolnych odbędzie się 16 grudnia o godz. 11 


rano. é 


Kronika polityczna. 
ARBITRAŻ ŁÓDZKI. "BA 


= Posiedzenie komisji arbitrażowej odb 
dzie się we wtorek, o godz. 7-ej w gmac| 
Generalnej Prokuratorji w Warszawie. Tą 


PRZEDSTAWICIELE URZĘDNIKÓW 

U PREMIERA. eż 

Onegdaj byli u premiera delegaci Gł. Ża- 
rządu Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych, którzy przedstawili postulaty urzędni- 
cze w sprawie stabilizacji, emerytur, uposa- 
żenia i projektu dwukrotnego urządowania. 

zk 


* 

Wobec ciężkiego materjalnego położenia 
szerokich rzesz pracowników państwowych, 
oraz rosnącego rozdrażnienia, co się przeja- 
wiło w licznych zebraniach Zw. Zaw. w dniach 
ostatnich, Komisja Centralna Związków pra- 
cowników państwowych postanowiła wysłać 
w dniu dzisiejszym delegację do Premiera z 
przedstawieniem konieczności przyjścia pra- 
cownikom państwowym z doraźną pomocą © 
jeszcze przed świętami. 


NARADY W SPRAWIE UPOSAŻEŃ 
URZĘDNICZYCH. 


Na zasadzie pełnomocnictw sejmowych í usta- 
wy o naprawie gospodarstwa społecznego wydana 
ma być w najbliższym czasie przez Frezydenta 
Rzplitej ustawa „w sprawie dostosowania uposa-_ 
żeń członków zarządów i pracowników związków 
komunalnych do uposażeń funkcjonarjuszów pań- 
stwowych”. Opracowaniem tej ustawy zajmuje się 
nadzwyczajny komisarz oszczędnościowy. wojewo- | 
da Moskalewski, który do współudziału w pracach 
wstępnych zaprasza przedstawicieli różnych orga- 4 
nizacji i rzeczoznawców. Wczoraj odbyło się już 
drugie z kolei posiedzenie w tej sprawie. k 

Jak wiadomo, projekt rządowy zmierza do u- 4 
jednostajnienia uposażeń pracowniczych w sam j 
rządach miejskich z normami uposażeń pr: wni i 
ków państwowych, czyli chodzi tu o kodyfikac 
różnorodnych w każdej dzielnicy ustaw i prz 
sów w tej mierze. Dotąd ukończono debaty 
pierwszą częścią ustawy. Jalsze obrady odbęd | się 
w Min. Spraw Wewnętrznych w poniedziałek, 


AWANSY GENERALSKIE, 


(PAT.). Gabinet ministra spraw wojsko- | 
wych komunikuje: Pan Prezydent Rzeczypo- | 
spolitej podpisał wnioski ministra spraw woi- | 
skowych. przedstawione przezeń dnia 10.12-g 
b: r., a dotyczące awansów oficerskich. Wnio- 
ski te nie obejmowały awansów na stopnie 
generała broni. które uprzednio wstrzymano 
aż do czasu ustawowego uregulowania orga- 
nizacji najwyższych władz wojskowych oraz | 
definitywnego rozstrzygnięcia kwestji etatów 
w armji, które ustalą, na jakie stanowiska 
przewidywani będą generałowie broni. Na 
generałów dywizji zostali awansowani gene 
rałowie brygady: Hauser Edmund, Zemaneł; 
Henryk, Ledóchowski Ignacy. Kasprzycki Ste 
fan, Linde Mieczysław. Januszajtis Marjan, 
Tinz Eugenjusz. Wróblewski Stanisław, Min- 
kiewicz Henryk. Rybak Józef, Thullie Jan, | 
Suszyński Stefan. Ładoś Kazimierz, Norwid- £ 
Neugebauer Mieczysław. PE i 


Nadto zezwolił P. Prezydent Reczypo 
spolitej na nieznaczne rozszerzenie ram a- 
wansowych we wszystkich korpusach osobo- 
wych dla umożliwienia awansów specjalistóv 
fachowców oraz inwalidów służby czynne: 


SR: 
Z dzięki czemu uprawnienia, wynikające z art. 
4l ustawy z dnia 23-go 1922 r. o podstawo- 
| wych obowiązach i prawach oficerów W. P., 
=W szerszych, niż dotychczasowe, rozmiarach 
_ na korzyść oficerów inwalidów zostały wy- 
_ zyskane. 

j SPRAWA BIELICKIEGO. 

Antoni Bielicki umieszczony został w aresz- 
policyjnym i sędzia śledczy nie wydał jeszcze 
decyzji co do dalszego toku sprawy. 


Trzęsienie ziemi w 
Insbruck, 12 grudnia. (PAT.). Pisma do- 
~ moszą, że dziś o godz. 5-ej rano odczuto tu 2 
_ lekkie trzęsienia ziemi. ż 
Salzburg, 12 grudnia. (PAT.). Dziś o go- 
_dzinie 4.30 rano odczuto tu lekkie trzęsienie 
_ ziemi. 
|. Gastein, 12 grudnia. (PAT.). Dziś o godz. 
4.30 rano odczuto tu trzęsienie ziemi. 
= Heidelberg, 12 grudnia. (PAT.). Instytut 
_ sejsmograficzny tutejszego obserwatorjum do- 
_ nosi co następuje o trzęsieniu ziemi, które się 
_ dało odczuć wczoraj i dziś rano w południo- 
Pa wych Niemczech. Wieczorem zapisał sejsmo- 
. gral pobliskie trzęsienie ziemi z odległością 
_ Ogniska trzęsienia około 125 klm. Pierwsze 
8 ząśnienie zierej nastąpiło o godz. 5 m. 33 
i > 22 i skończyło się o godz. 5 m. 42 sek. 30, 
trwało 9 min. Trzęsienie to w Heidelbergu 
- dało się odczuć słabo. Dziś rano o godz. 4 
m. 29 sek, 47 aparat sejsmograficzny zapisął 
= drugie trzęsienie ziemi z nieco większem od- 
_ daleniem ogniska trzęsienia. Skończyło się 
ono o godz. 4-ej m. 45, trwało więc około 16 
minut, W samym Heidelbergu trzęsienie to 
nie dało się odczuć, Trzecie wstrząśnienie 
= nastąpiło dziś rano o godz. 8 m. 31 sek. 2 i 
- skończyło się o godz, 8 m. 40, trwało więc 9 
| bat. Ognisko tego trzęsienia oddalone by- 
"ag 


PAA 
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_ rajszem publicznem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów przedstawiciel Szwecji, Beck, 
_ złożył sprawozdanie w kwestji granicy po- 
_ między Turcją a Irakiem, zaznaczając, że 
decyzja, przyjęta przez Radę Ligi w Bruk- 
seli, odnosząca się do prowizorycznej gra- 
‘niey pomiędzy tymi dwoma krajami, zo- 
Stała już wykonana bez żadnych trudno- 
ści, Następnie Rada Ligi zajmowała się 
agadnieniem ludności muzułmańskiej, po- 
hodzenia albańskiego w Grecji i wogóle 
sprawą ochrony mniejszości i „ wymiany 
ludności. Sprawozdawca, Quinones de 


P eri 


y eon, oświadczył, iż wymiana ludności po- | 
winna całkowicie należeć do kompetencji | 
komisji mjeszanej. Mówca podniósł rów- 
nież, że traktat o mniejszościach nakłada 
na Ligę Narodów obowiązek przekonania 
się, czy 4 wziać nie Riga) agi oahs 
f inny być ączone od niej. on- 
Kiuzji Oinone de Leon zaleca Radzie, | 
"aby zwróciła się do neutralnych członków | 
_ mieszanej komisji dla wymiany ludności | 
greco - tureckiej o przyjęcie na siebie roli | 
 mandatarjuszów Rady w kwestji ochrony 
_ mniejszości albańskiej w Grecji. 
f przyjęła 
eona. 
„Delegat włoski, Salandra, złożył spra- 
pzdanie w sprawie oświaty publicznej w 
s agłębiu Saary, ilustrując nieporozumie- 
i nia, jakie powstały pomiędzy Francją i 
iemcami w odniesieniu do tych postano- 
wieñ traktatu wersalskiego, które omawia- 


Wearzonych p szkół w zagłębiu Saary,eu- 


Rada Li- | 
sprawozdanie Quinones de 


orzonych przez te -dwa narody. Rada 
igi uchwaliła odwołać się do roztropności 
omisji rządzącej dla zagłębia Saary, wy- 
'"rażając przekonanie, że komisja potrafi 
znaleźć środki do usunięcia zaniepokoje- 
"mia, jakie sprawa ta zdaje się wywoływać 
w pewnych kołach ludności zagłębia. 


 WreSzcie Rada Ligi zajmowała się 
projektem Włocha, Ciraolo, w sprawie u- 
y tworzesiia międzynarodowej federacji wza- 
ej pomocy dla ludności krajów, do- 
niętych klęskami i przyjęła propozycję 


-TOORE 1, . > 
a Centrum ousie przew rządowi 
prawicowe. 


Berlin, 12 grudnia. (PAT.). „Sozial- 
okratische Parlamentarische Presse- 
st' donosi: Komitet wykonawczy frak- 
centrum w sejmie pruskim obradował 
iś rano i postanowił oprzeć się próbom 
tworzenia raądu prawicowego oraz nie 
prać udziału w ewentualnej koalicji pra- 
wicowej w sejmie pruskim. 


kain w ayin 

Paryż, 12 grudnia. (PAT.). Składając 
ydentowi Doumergue'owi swe listy u- 
zytelniające, Krasin oświadczył, że za- 
niem jego będzie wzmacnianie stosun- 
w szczerej przyjazni obu narodów, oraz 
zwijanie i utrwalanie ścisłej współpra- 
„e 


ty ekonomicznej, która leży we wspólnym 
ter ie obu narodów. : ż 

Eerden Doumergue stwierdził w od- 
wiedzi, że zasada niemieszania się do 


| 
| 


| 
Sesja Rady Li 


Rzym, 12 grudnia. (PAT.). Na wczo- | 


| omawiano sprawę wydałania gdańszczam z 


| na decyzji Rady. 
' Radę, ażeby 


ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY SOCJA- 
LISTYCZNEJ. 
Da. 15 b. m. o godz. 7.15 w sali O. K. R. 
P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, tow. poseł 
IGNACY DASZYŃSKI 
wygłosi odczyt p. t. 
DZIEJE PRACY. 

Bilety nabywać można w T. U. R., Al Je- 
rozolimskie 6, oraz w dzień odczytu przy 
wejściu. 
| aża Ja cud 


KELEGRAMY 


o ©. e T . > 
s a 
Ausieji i Niemczech 
ło około 125 Flm. L REES to było odczu- 
te w Heidelbergu, ale b. słabo. 
Frieburg, 12 grudnia. (PAT.). Dziś 
rano o godz. 8 min. 20 dało się tu w naj- 
bliższej okolicy odczuć krótkotrwałe trzę- 
sienie ziemi. Trzęsienie to w zewnętrz- 
nych objawach było silniejsze, niż wczo- 
rajsze. Z miejscowości Lahr donoszą, że 
w tamtejszej okolicy równocześnie odczuto 
kilkakrotnie dość silne trzęsienie ziemi, 
które było mocniejsze, niż wczorajsze. 
Stuttgart, 12 grudnia. (PAT.). Dziś 
o godz. 8 min. 20 rano odczuto tu śwałtow- 
ne, lecz krótkie, trzęsienie ziemi. 
Frankfurt n/M., 12 grudnia. (PAT.). 
„Fiańktuktet Zeitung" donosi z Reuthlin- 
gen, że podczas wczorajszego trzęsienia zie- 
mi w południowych ‘Niemczech, szczegól- 
nie silne było trzęsienie w okolicach Alp 
szwabskich w miejscowościach Plitzhausen, 
Ebingen i Mittelstadt, Wiele domów zo- 
stało tu uszkodzonych. SAR) 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 

Rzym, 12 grudnia. (PAT.). Donoszą 
z Trjestu, że dziś o godz. 4% rano odczuto 
w tem mieście oraz w strefie między Udine 
a Fiume dwukrotne silne trzęsienie ziemi. 


igi Narodów. 3 


sprawozdawcy, Salandry, o powołaniu ko- 
misji, któraby w porozumieniu z sekreta- 
rjatem generalnym opracowała raport, o- 
| kreślający cele federacji i jej środki finan- 
sowe. Raport ten złożony zostanie następ- 
nemu ogólnemu Zgromadzeniu Ligi. 

Po pożeśnalnem przemówieniu -Cham- 
berlaina, który wraca do Londynu, posie- 
dzenie publiczne zostało zamknięte. 


SPRAWY GDAŃSKIE. 
Rzym, 12 grudnia, (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Ligi omawiano sze- 
res. spraw gdańskich; przedewszystkiem 


| 
| 
| 
| 
| 


Polski, W tej sprawie specjalnie powołany 
komitet prawników wypowiedział się na ko- 
rzyść tezy polskiej, a mianowicie, że Polska 
ma prawo wydalania obywateli gdańskich 
wedle swego uznania, Szereg drobniejszych 
spraw odłożono do następnej sesji. 

Po wyczernaniu porządku dziennego 
wysoki komisarz Ligi Mac Donell oświad- 
cz$ł, że uważa za niepożądane, aby znacz- 
na ilość spraw gdańskich była przekazywa- 
Wysoki komisarz prosił 
go upoważniła do abmyślenia 
środków, zmieniających ten stan rzeczy. 
Min. Strassburger odpowiedział, że projekt 
wysokiego komisarza jest całkowicie zgod- 
ny z zamiarami rządu polskiego, który ze 
swej strony czyni wszelkie możliwe usiło- 
wania, celem uniknięcia przedkładania Ra- 
dzie spornych spraw, dotyczących Gdań- 
ska, czego najlepszym dowodem jest, że 
większość tych spraw jest wniesiona przez 
Gdańsk. Prezydent Sahm przyłączył się do 
oświadczenia Strassburgera. 

ANGLJA A GDAŃSK. 

Rzym, 12 grudnia. (PAT.). Na pouf- 
nem posiedzeniu Rady Ligi Chamberlain 
oświadczył, że od roku przyszłego Anglja 
nie będzie stawiała kandydatury obywateli 
Wielkiej Brytanji na stanowisko wysokie- 
go komisarza w Gdańsku, W tej formie 
oświadczenie to dotyczy nietylko Anglików, 
ale w dosłownem znaczeniu i obywateli 
dominjów. 


spraw wewnętrznych będzie regułą w sto- 
sunkąch między obu krajami. Francja po- 
zosiaje wierna tradycjom, szanując prawo 
innych narodów do swobodnego wyboru 
formy ich rządu. Korzystne stosunki eko- 
nomiczne będą mogły być nawiązane i roz- 
wijane jedynie w atmosferze zaufania. ja- 
ką muszą stworzyć oba rządy, a która bę- 
dzie celem przyszłych rokowań. 
USIŁOWANIE ZAMACHU. 

Paryż, 12 grudnia. (PAT.). Policja a- 
resztowała wczoraj przed gmachem amba- 
sady sowieckiej kobietę, uzbrojoną w re- 
wolwer, która podała się za rosjankę. A- 
resztowana WE iż przybyła do 
Paryża, aby zabić Krassina przez zemstę 
za to, że rodzina jej była w Rosji zdzie- 
siątkowana przez bolszewików. 


Musolini o prolokule genewskim 


Rzym. 12 grudnia, (PAT.) Wczoraj 
wieczorem senat zakończył ogólną dysku- 
sję nad budżetem  ministerjum spraw za- 


zi 4 4 4 . śię -RO BO TN LK, sobota, 13 grudnia 1924 roku. 


śranicznych. Odpowiadając rozmaitym 
mówcom Mussolini wygłosił obszerne prze- 
mówienie, w którem poruszył między inne- 
mi sprawę konferencji genewskiej z wrześ- 
nia 1924 r. Zdaniem Mussoliniego, Salandra 
postąpił właściwie, nie podpisując protokó- 


łu. Krótko mówiąc — rzekł Mussolini — 
sali protokół, my podpisalibyśmy również, 
nie mogąc pozostawać osamotnieni w po- 
dobnych sprawach. Podpisalibyśmy jednak 
z pewnemi wyjaśnieniami, gdyż jeśli napra- 
wdę pragnie się pokoju, należy wyłączyć 
przyczyny wojny. Chamberlain, przybywa- 
jąc do Rzymu, w czasie gdy rząd jego nie 
zdołał jeszcze rozpatrzeć protokółu, doma- 
gal się głębszego jego zbadania i dyskusja 
nad protokółem została odłożona do mar- 
ca 1925 roku, Myślę więc, że wszelkie dal- 
sze etapy, pozostające w związku z konfe- 
rericją w sprawie rozbrojenia, ulegną rów- 
nież przesunięciu. Zdaniem mojem, należy 
przestudjować nader uważnie cały protokół 


ze względu na jego drażliwy charakter i na 
zawarte w nim zobowiązania. 


Udział Stanów Ziedo. w odszkodowan ach. 


Waszyngton, 12 grudnia. (PAT.). Reu- 
ter donosi, iż rząd Stanów Zjędnoczonych 
w odpowiedzi swej na notę angielską pod- 
trzymuje stanowczo swe stanowisko, iż 
Ameryka, jako mocarstwo stowarzyszone, 
posiada wszelkie prawo do udziału w re- 
partycji wypłat niemieckich, mającej być 
dokonaną na podstawie planu Dawesa. 


ZGON „Panwusa”, 


Berlin, 12 grudnia. (PAT... Zmarł tutaj 
na skutek ataku apoplektycznego znany so- 
cjalista Helphant („Parvus“). 

(Zmarły Helfant, socjalny demokrata, po- 
chodzący z Rosji, znany był przed i podczas 
wojny w szerokich kołach, jako polityk i pi- 
sarz. Właściwe jego nazwisko było mało 
znane, głośny był natomiast pseudonim „Par- 
vus“, Na dłuższy czas przed wojną osiedlił 
się w Niemczech i pisał tu bardzo dużo po 
niemiecku, wywierając duży wpływ w so- 
cjalnej demokracji niemieckiej. Z P. P, S. 
był na stopie bardzo nieprzyjaznej. Podczas 
wojny był gorącym zwolennikiem Niemiec i 
podejrzewano go, że był agentem politycznym 
Rządu niemieckiego. Wydawał pismo p. t. 
„Glocke” (Dzwon). Redakcja). 


lmeryka nie śmiezy sie 2 umaniom 


Sowieliy 
Paryż, 12 grudnia. (PAT.). „Matin” 
donosi z Waszyngtonu, że komisja senatu 
dla spraw zagranicznych postanówiła od- 
roczyć sprawę uznania sowietów na czas 
nieograniczony. 


szęddie prolecijal odwraca się od 
komin 


Paryż, 12 grudnia. (PAT.) Dzienniki 
stwierdzają, że wczorajsza wieczorna ma- 
nifestacja w okolicach dworca Saint Lazare. 
choć tak szumnie zapowiadana przez komu- 
nistów, skończyła się zupełnem fiaskiem, 
gdyż wzięło w niej udział nie więcej, niż 
1500 do 2000 osób. .„Humanite' skarży się 
na działalność policji. „Figaro“ zaś uważa 
ironicznie, że „wielki wieczór” odłożony 
został na czas późniejszy. 


Tworzenie nowego rządn na Łotwie 


Ryga, 12 grudnia, (PAT.) Prezydent 
republiki powierzył Iugonowi Colminsowi, 
deputowanemu ze związku włościańskiego, 
misję utworzenia nowego gabinetu. Zdaniem 
dzienników, sprawa podziału tek pomiędzy 
związek włościański a grupy centrum na- 
stręcza trudności, które nie zostały jeszcze 


ROC W Marii 


Białogród, 12 grudnia. (PAT.) Dzien- 
niki tutejsze donoszą, że rozruchy w Alba- 
nji stają się coraz poważniejsze, Ludność 
okolicy Diuma powstała przeciwko rządowi, 
Do ruchu tego przyłączają się coraz to no- 
we szczepy. Z polecenia rządu albańskiego 
dokonano w okolicy Mati licznych areszto- 
wań wśród zwolenników Ahmed Beg Zo- 
gou, uważanego za inspiratora powstania. 
Uwięziono również żony aresztowanych, co 
wywolało wielkie oburzenie wśród ludności 
muzułmańskiej, Zwolennicy rzadu  znisz- 
czyli w Skutari dom byłego burmistrza 
Moussa Kouka. Dzienniki serbskie sądzą, 
że rozruchy są odpowiedzią na stosowaną 
przez rząd Fannoli presję przed mającemi 
się odbyć 20 b, m. wyborami. 


Kin. Thdgeft w Wilnie 


Wilno, 12 grudnia, (PAT.) Dziś pocią- 
giem pośpiesznym przybył do Wilna mini- 
ster Thugutt. Na dworcu powitali p. mini- 
stra reprezentanci miejscowych władz z de- 
legatem rządu Władysławen: Raczkiewi- 
czem. Oraz przedstawiciele rady miejskiej 
z prezydentem Barńkowskim i Łopuciejew- 
skim na czele. Z dworca p. minister udał się 
do pałacu rządoweśo. 


sąd nasz jest taki: Jeśliby wszyscy podpi- | 


Dr. 340 


MZEWYKIEGO 


likiery: 


Abricotine 
Banan 

Cherry 

Curacao tripl sec 
Griotte 

Menthe glaciale 
Orange sec sec 


Rose 


Czasopisma nadesłane, 


„Handel zagraniczny Rzeczypospolitej Polskiej" 
zeszyt 1, wychodzi co kwartał nakładem Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, 


EOE OAO PE DEE ANNEER ESA EEEE A 
Z Rady Miejskiej 


Dyskusja nad exposé, — Wniosek P. P. S. 


Posiedzenie onegdajsze poświęcoħe było wy- 
iącznie dyskusji nad expose budżetowem. 

Dyskusję zapoczątkował tow. Szpotanski, któ- 
ry krytyki swcj nie ograniczył jedynie do Magi- 
stratu, lecz wytknął także Radzie jej politykę go- 
spóderczą. 

Gospodarka miejska idzie po linji interesów 
klasy posiadającej przedewszystkiem w kwestjach 
podatkowych. Exposć nie wspomina wcale o po- 
datkach od niezabudowanych* placów, od służby, 
od realności, których wartość i rentowność podnio- 
sły się z powodu przeprowadzenia pcwnych urzą- 
dzeń miejskich itp. Magistrat wykazał karygodne 
niedbalstwo w kwestji mieszkaniowej, nie czyniąc 
nic i doprowadzając tysiące mieszkańców do jas- 
kiniowych form bytowania. Se 

Przechodząc do omawiania poszczególnych dzia 
łów gospodarki miejskiej, tow. Szpotanski podnosi, 
że Wydział Zdrowia, to jeden z tych nielicznych 
działów, które dobre swe funkcjonuwanie za- 
wdzięczają bezpośredniemu kierownictwu. Teh 
dział, dział zdrowia ludności miejskiej, w exposé 
Prezydenta zupełnie został pominięty. Pan Prezy- 
dent nic nie wie o licznych chorobach, a zwłasz- 
cza o gruźlicy,. dziesiątkującej ludność przedmieść. 
Miasto nic nie uczyniło, aby zapoczątkować syste- 
matyczną walkę z tym wrogiem klasy pracującej. 
Nic, a w najlepszym razie bardzo mało uczyniono 
w kierunku regulacji miasta, Warszawa, posiadają- 
ca piękną rzekę, rozwija się w kierunku oddalania 
się od Wisły, Filtry już nie wystarczają dla mia- 
sta, ktć e się rozrosło, a Magistrat obojętnie pa- 
trzy na to, jak mieszkańcy górnych pięter pozba- 
wieni są wody, za którą płacą. 

Mówca kończy wezwaniem do Rady Miejskiej, 
aby się rozwiązała. Tow. Szpotański zgłosił umo- 
tywowany wniosek, wyrażający Prezydentowi mia- 
sta i jego zastępcom brak zaiffania. 

Drugie z kolei przemówienie wygłosił r. St. + 
Wilczyński, wychwałając redukcje w Magistracie 
i nawołując do propagowania wśród robotników 
większej wydajności pracy. czem powinien się za- 
jąć Wydział Kultury. Drugiem zadaniem Wydzia- 
łu tego ma być walka z pijaństwem, ale tylke 
wśród robotników. Następnie mówca wypowie- 
dział się przeciwko ochronie lokatorów. 

Następne przemówienie wygłosił r. Łypacewicą 
ostro krytykując Magistrat i przyznając mu jedy 
ną zasługę na polu rozwoju szkolnictwa, co jednak 
także zrobione było pod naciskiem lewicy. 

Dyskusji nie ukończono. 

Zgłoszono wniosek nagły r. Bylewskiego o wy- 
asygnowanie 500 zł. dla artystów-plastyków, któ- 
rzy nie należą do Zachęty, czyli tyleż, ile ofiaro- 
wano „Zachęcie" na nagrodę im. Rady Miejskiej 
st. m, Warszawy. 

Pozatem tow. Jaworowski poprosił o posła- 
wienie na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia sprawy podwyżki pensji członków orkiestry 
Opery warszawskiej. 


REDŚDCE NNG GEJE GE i aa gz PE SEA 
Już wyszła z druku nowa broszura LA- 
TARNI Z. Żuławski: NĘDZA ROBOTNICZA 
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL- 
SCE. 
Zamówienia przyjmuje CKW. PPS., Wa- 
recka 7. 


WAGA o GN Na z JA ENEA p JO EE POJ 
Listy do Redakcji. 


Bojówki endekie podczas uroczystości sien- 
kiewiczowskich. -~ 

Otrzymujemy nast. list: 

W Nr. 333 „Robotnika”* z dnia 2-go gru- 
dnia r. b. została zamieszczona notatka pod 
tytułem „Spisek w Towarzystwie Rozwój”. 

W notatce tej podano jakoby w dniu prze- 
niesienia zwłok ś. p. Sienkiewicza w lokalu 


c 


"T-wa „Rozwój”* miały odbywać się ćwicze- 


nia rzekomych bojówek. 

Towarzystwo „Rozwój“ niniejszym stwier- 
dza, że sala w jego lokalu była oddana do 
dyspozycji Komitetu sprowadzenia do kraju 
zwłok ś. p. Sienkiewicza, i że z chwilą odda- 
nia sali do dyspozyc,. temuż Komitetowi, To- 
warzystwo „Rozwój“ nie miało wpływu na 
wpuszczenie do lokalu takich czy innych o- 
sób, przybyłych na pogrzeb. 
` Jak wynika z notatki, na sali byli także 
socjaliści, a mógł być każdy, kto był skiero- 
wany przez Komitet obchodu. 


Ne. 349 ` 


ia rzypisywanie zatem „Rozwojowi” ja- 
w kolwiek awanturniczych *dążności wogó- 
ę' A zwłaszcza kiedy T-wo ochotnie na zew 
„Omitetu oddaje bez zastrzeżeń do użytku 
ołeczeństwa swój lokal, jest conajmniej chę- 
"4 szkodzenia temuż Towarzystwu. 

„_ Sądzimy więc, że Szanowna Redakcja w 
(16 prawdy i słuszności zechce powyższy 
t jako wynagrodzenie wyrządzonej -nam 
Zywdy umieścić na swych łamach. 

| Z poważaniem 

| Dyrektor Naczelny Towarzystwa 

ig w. z. (podpis nieczytelny): 
Sekretarz (podpis nieczytelny). 
ME 


_ Notatka, o którą chodzi, był to opatrzo- 
„/ szeregiem podpisów list robotników z Za- 
bia, przedrukowany przez nas z „Głosu 
głębia". Dyrekcja „Rozwoju” faktów po- 
„iych nie prostuje, tłomaczy się tylko, że 
Mle odpowiada za to, co robiono w sali, któ- 
i} oddała do rozporządzenia Komitetu Sien- 
;wiczowskiego. Pięknie. A może teraz za- 
erze głos Komitet Sienkiewiczowski i wy- 
ni, kto jest odpowiedzialny za owe popisy 
ojówek endeckich. Dyrekcja „Rozwoju” na 
Niego składa odpowiedzialność za użytek, ro- 
lony z sali. 


Jest do nabycia w CKW PPS. artystycz- 
dy portret tow, sen. Bolesława Limanowskie- 
go. Cena portretu 2 złote, 50 groszy. 


Ruch robotniczy 
N ` 
| Z życia partji 

i z frakcji radnych P. P. S. w powiatowej 
“asie Chorych. Zebranie frakcji oabędzie, się 
(M. 13 b. m. (w sobotę) o godz. 7 wiecz. w 


„kalu „Robotnika”", Warecka 7. Sprawy b. 
/ażne. 
"*RGANIZACJA PPS. w POW. WARSZAWSKIM. 
+, W sobotę, 13 b. m. o godz. 6 popoł. w Prusz- 
Y w lokalu partyjnym przy ul Niecalej na 
kowie odbędzie się zebranie dyskusyjne z re- 
em tow, Domosławskiego o zjeździe samorzą- 
ym PPS i o innych sprawach aktualnych 

W niedzielę, 14 b. m. o godz. 1214 w Pruszko- 
Me w sali kinoteatru „Lutnia* przy ul Raszyńskiej 
Adbędzie się odczyt zbiorowy na temat „Kasa Cho- 
Ich, jej cele, zadania i działalność”  Przemawiać 
dą radni Kasy Chorych pow. ię een 4 
w tow: Wlad, Wodnicki, Alfons Luniak, To~ 
esz Świeca, Dominik Kstężak i dr Adam Pragier. 
"stęp 25 groszy. 

„ O godz. 3% popoł. w lokalu partyjnym przy 
u Niecałej na Żbikowie odbędzie się tygodniowe 
Oranie Wydzialu Kobiecego PPS, z referatem na 
Rat: „Walka o pokój światowy”. 

- Tegoż dnia o godz. 10 rano odbędą się walne 
brania organizacyjne: w Ożarowie ż referatem 
w J. Radomskiego, w Piasecznie z ref tow. Al 
Stankiewicza, w Henrykowie z ref, tow Al. Ku- 
Owskiego i w Kaczym Dole z ref. tow. K. Domo- 
"awskiego. 

, O godz 1 popoł. odbędą się 2 wiece przed- 
yborcze w sprawie wyb-rów wóita i rady gmin- 
pi w nowoutworzonej gminie Falenica: w Kaczym 
Dole w jadalni huty szklanej i w Falenicy w willi 
ygiena“ a ` i 
; W sobotę, dn. 13 b. m. 

Wydział Prawobrzeżny W. O. K. R. P, P. 
` O godz: 6-ej w lokalu dzielnicy Praskiej, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie Zarzą- 
EOW P: W. O. K R.P.P.S. 


` W niedzielę, dn. 14 b. m. i 
h Koło Gazowników P. P. S. O godz. 10 m. 
30 rano w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, Wol- 
Ska 44, odbedzie 'się Kopferencja Koła Gazo- 
Wników P. P. S. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


= Ruch zawodowy 


ao Baczność, młodociani pracownicy handlowi i 
Kiurowi. W niedzielę, dn. 14 b/m, o godz 7 wiecz 
Odbędzie się w lokalu Zw Zaw. Prac. Handl. 1 Biur. 
A ielna 25) Ogólne, Zebranie Sekcji Młodocianych 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważn” 
Stawcie się licznie. ` 

| Wydział Wykonawczy Zw. Rob. Przem, Spo- 
Wczcgo zawiesił w swych czynnościach ob. Cie- 
lelskiego Franciszka. jako przewodniczącego i 
onka Zarządu, jak również kierownika Oddzia- 
Piekarzy w Warszawie Na miejsce ob. Cie- 
kiego Wydział Wykonawczy mianował tym 
owym kierownikiem Oddziału Piekarzy tow. 
"eczko Franciszka. 

„M "Na sku.ek pojawionych się notatek w dzien- 
 Mikach' warszawskich iż ob Ciesielski, Moskal i 
RSerwach są członkami Centralnego Zarządu Głów- 
lego, Wydział Wykonawczy podaje do wiadomo- 
i, że ludzie ci nie mają nic wispólnego z Zarz. 


Ni Zw Rob. Przem Spożywczego, á są tylko 
ę łonkami Związku 
(. W fabrykach przemysłu chemicznego 


uŃpiessa* i „Alba“ Związki robotnicze pro- 
Wadzą pertraktacje w sprawie stosowania do- 
(latków drożyźnianych za ubiegłe miesiące, 
Począwszy od listopada. W sprawie tej ma 
`g odbyć w najbliższych dniach u inspektora 
Prący konferencja przedstawicieli delegatów 
tobotniczych i dyrekcji wymienionych fabryk 


Zainknięcie tabryki, Wobec zapowiedzia- 
dego przez Dyrekcję fabryki zapałek „Płó- 
myk” tygodniowego wymówienia pracy odby- 
się zebranie delegatów fabryki, na którem 
padła uchwała protestująca przeciwko za- 
Mierzonemu zamknięciu fabryki i żącająca od 
bryki wyjaśn'ema powodów tego kroku. 
Fabryka zatrudnia około 250 robotników. (v). 


| 


ROBOTNIK, sobota, 13 grudnia 


1924 roku. 


Pol YKAC 


GZ SCO SZSNĄ : 


me e o a o e a 


ZATARG W TELEFONACH. 


Prowadzone w okr. inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem inspektora Orgielbranda ro- 
kowania w sprawie żądań pracowników te- 
lefonów dotychczas nie zostały zakończone. 
Istnieją bowiem rozbieżności między żądania- 
mi pracowników a stanowiskiem zarządu. 
Punktami spornymi okazały się sprawy wy- 
sokości płac oraz gratyfikacji świątecznych. 
Pracownicy stoją na stanowisku podwyższe- 
nia nader niskich płac zarobkowych o 30% w 
stosunku do obecnego uposażenia. Zarząd zaś 
telefonów żądań tych uwzględnić nie chce, 
obstając przy dotychczasowych płacach. 


WŚRÓD KOLEJARZY. 
Zgromadzenie drużyn parow, węzła warszawskiego 

Dnia 4 b. m. odbyło się zgromadzenie drużyn 
parowoz. węzła warszawskiego) Po wysłuchaniu 
sprawozdania wice-prezesa ZZK., kol Kozłowskie- 
go, zebranie wyraziło uznanie za jego dotychcza- 
sową dzia.alność w obronie postu'atów pracowni- 
ków kolejowych; następnie stwierdziło, że druży- 
ny parowozowe stoją solidarnie na gruncie wszyst- 
kich postulatów, przedłożonych Min. Kolei przez 
Wydział Wykonawczy ZZK. i domagają się ener- 
gicznie rychłego ich spełnienia, a w szczególności: 

1) Nowelizacji ustawy wposażeń emerytalnych 
wedle projektów ZZK.; umundurowania w myśl 
postulatów ZZK.; bezzwrotnej zapomogi na zaku- 
py zimowe w wysokości jednomiesięcznych pobo- 
rów, względnie nie ściągania udzielonej 25% za- 
liczki i doplacenia 75% poborów; zniesienia obec- 
nych odszkodowań wprowadzonych bezprawnie 
Aki H administrację; skasowanie kar i potrąceń za 
przópał węglowy. 

2) Zgromadzeni w całej pełni przyłączają się 
do stanowiska ZZK, wobec rządowego! projektu 
pragmatyki służbowej; oświadczają, że stanowisko 
to poprą w każdej chwili i wzywają ogół koleja- 
rzy do solidarnej akcji w powyższym kierunku 


Ruch kult.-oświatowy. 


` Komitet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy 
Warszawy 
zawiadamia Towarzyszki i Obywatelki, że se- 
kcje finansowa, techniczno - zdobnicza i pe- 
dagogiczna rozpoczęły swe prace i proszą o 
zgłaszanie się chętnych do pracy w poszcze- 
gólnych działach, pod adresem Al. 3-go maja 
Nr. 16, mieszkanie posłanki Praussowej, tel. 
Nr. 94-96, od godz. 10 do 2-ej. Ogólne ze- 
branie całego Komitetu Gwiazdkowego od- 
będzie się w sobotę o godz. 7-ej wiecz., Al. 
Jerozolimskie. 6, Towarzyszki i Obywatelki 
zgłaszajcie się i pracą swoją sprawcie b; ka- 
żdemu dziecku Warszawy zajaśniała choinka. 
Kom tet Gwiazdki dla najuboższej dziatwy War- 
szawy zawiadamia, że sekcja pedagogiczna zbierze 
się w sobotę, dn. 13 b. m., o godz. 7 wiecz u ob. 
Weychert - Szymanowskiej, ul. Flory 5 m 3, Pro- 
simy wszystkich wybranych do tej komisji o punk- 
tualne przybycie 
Przewodnicząca Komitetu poseł Z. Prauss. 


UTWORZENIE T. U. R. W ŁUNIŃCU. 

Dnia 9 b. m. odbyło się w Łunińcu w sali o- 
brad magistratu inavguracyjne zebranie T U. R. 

Liczne zgromadzenie, w którem wzięła udział 
demokratyczna część miejscowego społeczeństwa, 
zagaił tow. poseł Wolicki Mówił o konieczno- 
ści utworzenia w Łunińcu oddziału tej jedynej w 
Polsce placówki oświatowej robotniczej. 
I Przemawiali jeszcze tow. tow. Hendelsman, 
Foss i przedstawicieł wisi białortskiej, tow. Wo- 
loszyn, a 

Wywiązała się następnie dyskusja, w której 
brati udział tow. poseł Wolicki i ob. Ajzenberg 

Z entuzjazmem przyjęto rezolucję, wzywającą 
zebranych do utworzenia T U R. w Łunińcu 

Wybrano tymczasową komisję, która narazie 
obejmie funkcje Zarządu. Do komisji tej weszli 
tow. tow.: Wolicki, Hendelsman, Kostanecki, Foss 
oraz obywatele: dr Zaremba, Lubecki i nauczy- 
cielka Laskowiec. ” Kresowiak. 


Wycieczka do Zachęty. W niedzielę, dn. 14 
b. m., odbędzie się wygieczka do Zachęty, prowa- 
dzona przez prof. Zygmunta Badowskiego. Bilety 
w cenie 80 gr. (dla członków TUR. 60 gr) naby- 
wać można w Sekretarjacie TUR Zbiórka punk- 
tualnie o godz. 10.30 przed gmachem Zachęty 


Wycieczka do Sejmu. Staraniem Koła Młodzie. 
ży TUR. „Przga” odbędzie się dn 14 b m, w me- 
dzielę, wycieczka do Sejmu, Zbiórka o godz 10 
rano przed Sejmem. Bilety'w cenię 50 śr naby- 
wać można w Sekretarjacie Koła, Brukowa 29 flo- 
kal PPS). | 

Centralny Wydział Młodzieży TUR. Dziś o 
godz 8.30 w OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie Centr. Wydz Mlodz TUR 


Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—-5.2] 

Franki francuskie za 100 - 27.82 

kunty angielskie za 1—24 41 

Florenty holend. za 100-21005 

Kor. czesko—słow za 100 15.71 
Franki szwajc. za 100—10 60 

Korony austrjac. za 10000—7.33 | peł 
Liry włoskie za 100- 2253 

Franki belgijskie za 10 —2% 65 


4 £ 


N A. Eo A T pa dogodnych warunkach 


wykwintne OKRYCIA DAMSXIE najnowszych fasanów oraz UBIORY 
MĘSKIE: Garnitury, Palta zimowe, Kastorowe i futra poleca 


£. „GOLDHAFT* posen Eaa g 


NA RATY niw 


Okrycia damskie, Ubiory meskie, Palta pluszowe, Garnitury, Palta zamszo- 
Palta sukienne, Palta zimowe z futrzanymi kołnierzami 


oraz kołdry watowe, chustki wełniane, firanki i bieliznę pościelową 


KREDYTPOL” 


lkom wydajemy za okazaniem legitym veji 


$ UWAGA! PP. h S ; 
t E 


we, Palta jesienne, 


poleca 
firma 99 


świeży i 


w najlepszym gatunku 
poleca Tow. Akc. Fr. Karpiński. 
Królewska 31, tel. 


Dr. JAN AŁAPIN 43-44. Ch. skór" 


ne; wener, płciowe; (Niemoc). Do | pp.5—8 w. 


NED-EODFATTA ore, wen 


jest uznaną za najlzpszą odżywią 
dla uzieci, starców i rakonwalescentów 


| Żądoć wszęczie. 
Apteka, Warszawa, Krzk-Frzedm. 45. 


l 


Powszechny Związek Lokatorów i Sublokatorów 
Rueczypospoltej Polskiej (Oddział Warszawski) 


Niniejszem podaje do wiadomości | 
ogółu członków, że w dniu 14 Grudnia | 
r. b. b godz. 10 rano odbędzie się ogólne 
Zebranie członków Związku w lokalu Związ- 
ku przy uł. Leszno Nr. 53. W razie nie- 
przybycia dostatecznej liczby członków, 
następne zebranie odbędzie się w d. 21 | 
b. m. i bedzie prawomocne bez względu | 
na ilość przybyłych członków 


KRONIKA. 


| 
Zarząd. | 
| 
| 

STAN POGODY | 
(według danych Państw Instytutu Meteorolo$.). | 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 30,2, najniższa — 1308, W Zako- 
panem. pogodnie, temperatura zrana — 100, naj- 
wyższa + 50, najniższa — 10%. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: mróz, pogódnie na wschodzie, zachmu- 
rzenie na zachodzie, mgłą w środku i na: zacho- 
dzie, słabe wiatry miejscowe. opadów nie prze- 
widuje się 

O poparcie dla bibljoteki Zw. Robotn. Miej- 
skich. Zw. Robotn. Miejskich zwrócił się do Ma- 
gistratu z prośbą o przyznanie 1000 zł subwencji 
na zakup nowych książek dia biblioteki Związku. 
Podanie motywowane jest tem, że założona w ce- 
lu szerzenia kultury biblioteka robotników miej- 
skich zdobyła sobie coraz i większą frekwencję. 
Lista statych odbiorców książek wykazuje już 400 
osób, księgozbiór zaś liczy obecnie 1050 tomów. | 
Po rozważeniu prośby przez Mag'strat. niewątpii- 
wie w duchu pomyślnym dla Związku, wniosek 
przejdzie jeszcze do zatwierdzenia Rady Miejsk:ej. 


Sprawy samorządowe, W dniu 13 i 14 b, m. 
zbiera się Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego. 
al przedstawiciel powiatowych samorzą* 
dów i działaczy samorządowych Obrady w lo-. 
kalu Banku Komunalnego (Świętokrzyska 13) po- 
trwają dwa dni * obejmą szereg spraw, związanych 
z obecną i przyszłą działalnością samorządu. 


Zakład dla dzieci. Wydział opieki społecznej 
Magistratu wzdzierżawił w miejscowości Czerwo- 
ny Dwór pod Markami zabudowania b sanatorium 
wojskowego na termin 6-letni dla wrządzenia w 
nich centta'nego zakładu dla niedorozwiniętych 
fizycznie i umysłowo dzieci obojga pici i występu- 
te do Magistralu o wyasygnowanie ma ten cel 
200.000 złotych 


ZEBRANIA I ODCZYTY. $ 


Z Akademickiego Koła Krajoznawczego. W 
niedzielę, dn, 14 b m.. odbedzie się wycieczka do 
Ratusza m Warszawy: Zbiórka na placu Teatral 
rym przed Ratuszem o godz. !00 m. 45 rano 

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej. Dnia 14 b.m. odbędzie się o godz 12 w poł 
w sali Tow. Naukowego (Śniadeckich 8, parter, 
wetście główne] odczyt prof. M, Sokolnickiego pt. : 
„Rosie : Niemcv przed woiną światową” f 

Zagadka wnętrza ziemi, Dziś w sali Muzeum 
Przem : Rolnictwa prof Józef Czekalski wygłosi 
odczyt na temat powyższy, Odczyt ilustrują licz- 
ne przezrocza. Pocz o godz 8 wiecz. Bilety przy 
wejściu. 


aaa 0 MM MNA sa 
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GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ 


| czasie pogawędki z sąsiadami, oświadczył im, że ' 4% 
| nie wierzy w duchy i nie obawia się iść w nocy © 


| wadze i prawdomówności słów  Kołodziejskiego 


(brzuch. Pogotowie przewiozło ranionego do szpie 


na bardzo 


Wspólna Nr. 3a 
Telefon 287-811 


P. O. W. Dziś o godz. 5 m. 30 wiecz, w sali 
redakcji tygodnika „Głos Prawdy", ul. Szpitalna 1. 
odbędzie się zebranie sprawozdawcze Zarządu sy 
Głównego, o przybycie na kióre są proszeni wszys- 
cy członkowie P O. W Po zebraniu odbędzie się 
herbatka towarzyska. z 


WYCIECZKI. | 

Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury, W 
niedzielę odbędą się wycieczki do: Gazowni, Mu- 
zeum Etnograficznego i na Stare Miasto. Infor» 
macje: tel. 280-85 od 12 — 2 popoł. są, 
WYPADKI: (SWR 

Napady bandyckie na Kresach. W nocy z 4 


na 5 b. m ośmiu uzbrojonych bandy:ów dokonało - i 
napadu na kolon'ę Wiaczki w gm; Prozorockiej Kay 
Podczas napadu bandyci zamordowali Donata Di To 
browskiego i syna jego Wincentego. 5 WIĘ 
. — Dnia 2 b. m. banda w site 50 fudzi dokona- 

ca 


ła napadu rabunkowego na dom proboszcza pra- TĄ 
wosławnego we wsi Zawizowie gm. Sijańcach. 
Bandyci zrabowawszy ubrania i parę koni, zbieg 
Trtp w piwnicy, W domu Nr, 47a przy ul 
Kruczej w korytarzu piwnicznym dozorca znalazł s 
zwioki nowonarodzónego dziecka płci męskiej, © 
które odesłano do prosc'torjum. j 
PISA 
Nagłe zgony. Na chodniku okalającym siewe- zi F 


_a 4 
EiS 
p 


rek przy zbiegu AL Jerozolimskich, ul. Grójeckiej, e: 
Towarowej i Raszyńskiej zmarł nagle Ludwik Ko- k z 
bryner, agent, towarzystw asekuracyjnych, Lekarz ją 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek ataku ser- 
cowego, A . : sę: 
— Przy ui Samborskiej Nr 8 zamieszkały tam sę 

it 

KR 


sumotnie 53-letni Wtadysław Wódz zmarł nagle a 
niewiadomej przyczyny. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium e R Ae 

Prołanacja grobu. Stanisław Kołodziejski, 


mieszkaniec Okuwniewa . 


pow. Warszawskiego, wo | 


s 
7 
na cmentarz. Sąsiedzi, chcąc przekonać się o od- re: 


założyli się z nim, że posiawią mu kilka butelek 
wódki i oblitą kolację o ile pójdzie w nocy na 
cmentarz, lecz na dowód przyniesie z grobu czasz- 
kę nieboszczyka. Kołodziejski zgodził się i w no- 
cy przy świetle księżyca udał się na cmentarz w 
Okuniewie, gdzie po odkcpan'u grobu wykopał 
trupa, odjął mu czaszkę, przyniósł ją do osady i 


zacznł straszyć miejscowych mieszkańców Wieść 2 J a 
ò odwadze“ Kołodziejskiego oraz o profanacii k 
grobu szybko dotarła do wiadomości miejscowej ri 
` policji. która odważnego Kołodziejskiego areszto- SE” 
wała, zaś sędzia śledczy osadził go w więzieniu: a 
Przy pracy... W fabryce tow. akc, przemysło- „ej 
wych zakładów mechanicznych p £ „Liłpop, Rau ż 
A 


i Loewenstein“ przy uł. Bema Nr. 65 robotnik, 
Józef Szlązak, w czasie pracy został zraniony w 


tala żydowskiego. 


— W fabryce zakładów amunicyjnych „Poe , 


e 

| <isk" przy ut. Mińskiej Nr. 25 ślusarz Ignacy Driss | 0. 
wuński w czasie pracy doznał urwania palca lewej © A 
ręki w maszynie Ł 1 -vtsgW "FV a 
Szczegóły napadu bandyckiego w pociągu pod 
Krakowem. W uzupełnieniu wiadomości o napa- e 
dzie bandyckim, dokonanym dn. 9 b, m. w pocią+ 
gu osobowym między Rudawa a Zabieżowem. zdą+ = 


q 


5” AŚ 


żającym z Poznania do Krakowa — na rcemigran= 
cie amerykańskim, Stefanie Dobrzańskim — ze 
Sfarego Sambora oraz na urzędniku kolejowym, 
Terentym Huku z Krakowa. których ciężko zra- 
niono. obrabowana i wyrzucono z pociągu. zazna- č 
czyć należy, że jednego z bandytów, Wojcieche 
Roga, ujęto wraz z łupem. Drugi bandyta zdołał 
wybić głową dwie szyby. wyskoczył przez okno 
i mmo pościgu zbiegł Zbiegłym okazał się nieja- 

ki Grók z Wol Zabieżowskiej (pow. Bochnia) 4 


"msądów. 


Kto mordercą? . ERY A 

Sąd Okręgowy w Łomży rozpoznawał w łych 
dniach sprawę, która dla miejscowego społeczeń- 
stwa stanowiła sensację ze względu na tajemnicze 
tło dramatu, którego ofiarą padły cztery osoby. 

We wsi Pólki, pow. łomżyńskiego, zamieszki. 
wał Leopold Elandt, młynarz Podczas wojńęj pi 
młyn został spalony, wobec czego Elandt postano- 
wil szukać zięcia, który pomógiby mu młyn odb: 
dować 


gr: 


8 DŁ. 
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Znalazł odpowiedniego człowieka w ost 


6 


- bie Michała Wojdala, który młyn odbudował, a 
nawet odkupił od teścia połowę osady młynar- 
skiej, 

W początkach feść z zięciem żyli zgodnie. 
lecz po pewnym czasie rozpoczęły się spory o 
„władzę', do czego dołączyły się pretensje ma- 
jatkowe. 

Dnia 1 lipca Wojdatowie, wziąwszy z sobą 
kuzyna Wojdata, Kaczkowskiego, również mlyna- 
rza. wyjechali z Pólek, by szukać sobie innego 
miyna do kupna | oto dnia 2 lipca z samego ra- 
na gruchnęła wieść o zamordowaniu starego E- 
dandta wraz z tro'giem slużby Przybyła na miei- 
sce zbrodni policja ustaliła. że ludzie zamordowani 
zostali wystrzałami z rewołweru; w mieszkaniu 
panował straszny nieład. Ludzie miejscowi. sły- 
sząc ciąg' e swary w rodzinie, rzucili podejrzenie 
w kierunku malż. Wojdatów i Kaczkowskiego. 
Gdy w dodatku policja z niektórych szczegółów 
wywnioskowala. że napad był symulowany, Michał 
Wojdat. żona jego oraz Kaczkowiski stanęli przed 
sądem pod zarzutem dokonania zbrodni morder- 
stwa ojca i troiga ludzi. 

Do sprawy oskarżenie oraz obrona wezwały 

, około 80 świadków. Oskarżenie popierał pprok. 
Bleydorn, obronę za soskarżonymi wnosi: adw. 
Kazimierz Sterling z Warszawy i adw. J Rynt- 
£ejsz z Łomży 

Przeprowadzony przez przewodniczącego i 
strony przewód sądowy rzucił na sprawę odmien- 

-ne światło, wykazując dorywczość i jednostron- 
ność przeprowadzonego śledztwa. 

> Świadkowie i przedstawione dokumenty usta- 
lily, że wyjazd oskarżonych dnia tego z Pólek był 


Niezrównane wódki czyste i 


o nM mall 


jak za gotówkę 
krecie | t. d. 


znana pracownia 


front l-e piętro, tel. 284-04. 
Firma egzystuje od 1906 r. 
2.% taniej. + 


TERE DECIS PETRO, ATEAN: OTETI TNW IIPAN E E INE NERETI OCET ATITEA EE AIDS PERO OZZIE ZATORY PEZET EEEE E TE ZRT 


NA RATY [JT 


Żakiety karskułowe, fokowe i bibretowe, 
Lisy białe i niebieskie naturalne, etole. nurkowe, 


Okrycia damskie i palta najnowszych fasonów 
poleca na najdogodniejszych warunkach 


M. Wygodny, Marjańska l Twardci 


UBIORY MĘSKIE GOTOWE 


zupełnie usprawiedliwiony. Okazało się, że w mo- 
mencie, gdy zbrodnia zostala dokonana, oskarże- 
ni przebywali w odległości 7 mił od miejsca prze- 
siępstwa. Mylne również okazało się twierdze- 
nie, jakoby, nic nie zrabowano. albowiem zabrano 
cały szęreś rzeczy; caly napad miał charakter wy- 
raźny bandyckieśo napadu 

IW ten sposób obalone zostały zarziy aktu 
oskarżenia, wobec czego sąd po krótkiej naradzie 
wydał wyrok uniewinniający, zwracając 
niewinnie posądzonym, którzy od lipca oczekiwali 
w więzieniu wymiaru sprawiedliwości. 


Teatr i muzyka, 
QUI PRO QUO. 


„Kupa śmiechu“ 


wolność 


Miły teatrzyk zgotował swym bywalcom wy- 
borną premjerę, premjerę wyjątkową, bez jedne- 
go. chybionego numeru (rzadkość nieladaj 

Mamy przeróżne różności: jest scenka gabine- 
towa, bajeczny szkic z przed kratek sądowych, hu- 
moreska p. t „Rozpórek”, fragment z 
„Nach Ameryka”; są tańce, iest cyrk... jest i sen- 


sacja: Rentgen, którego pojawienie się na scenie | 


Qui Pro Qug publiczność powitała owacyjnie. i 
Akcia heey się z werwą, z humorem. Tu się 


kochają, tâm sądzą, tam tresują dzikie zwierzęta, 
gdzieindziej podróżują morzem... i nad morze. 
Pomysły są dobre, wykonanie wyborne, Widz 
sam nie wie, czy ma bardziej gorąco oklaskiwać 
Rentgena. czy pfgiróżników: Lawińskieśó i Boroń- 
skiego, czy rozkoszne pensjonarki: Pogorzelską i 


Gdyś polak, to polskości strzeż u swego znicza 
Pijąc wódkę — pij tylko wódki Kasprowiczal 


Odznaczone na Zachodzie Europy 73 nagrodami i medali złotemi: 

wytrawne — uoskonałe wódki 

słodkie, gorzkawe i gorzkie — Bezkonkurencyjne nalewki 

owocowe — Prawdziwe siarki i Śliwowice=wyborne likiery 
i koniaki, wyrobu znanych powszechnie zakładów 


B. KASPROWICZA w Gieze 


stale posiada w handlu każdy kupie dbały o wzalędy i zadowolenie klijenteli. — oza 

niezrównanemi zaletami, wyroby Kasprowicza mają przecież 

wypiciu pierwszego kieliszka, nikt nie jest w stanie oprzeć się pokusie wypicia drugiego 
Jeneralny Reprezentant B, Stempiński, Warszawa, Szopena 16 

Telefon 319-08 


jedną wadę, — oto po 


UWACA 


Na raty i za gotówkę 


nowo otworzony skład fabryczny 
obuwia pod firmą 


„ALTA POLSKI 


najnowsze fasony w wielkim wy- 
borze. Dla pp. robotników spec- 
jalne udogodnienie 


Marszałkowska R 
KOTOGIAFUJCIE SIĘ | 


t „Leonara“ 


21 Nowy Świat 2! 


d totogr. rel. oi Zł 1.5) 


róg 


23% tasiusj. 


INA OBSTALUNEK D dj s i 
, POLECA ~ 1 KA | Portrety” 
DŁUGOLETNI ot wykwintnie wykonane 
WSPÓŁWŁAŚCICIEL go DZE 
„CENTRALNE GO 4 i 
MAGAZYNU“ Z by 
A WYKONANIE ę sz UCZN 
QR SCLIDNE PODŁUG o ir na pocze- 
S kaniu zł. usuwanie ze- 
OSTATNICH MODELI $|bów bez bólu 3 zł. korony 
N S MATUSZEWSKI złote 88% próby I2 zł. 
. : Liotnicki Leszto 2 tel. 53-08 
PAŃSKA Nr. 22/4 Uwaga. Cierpiącym na żołądek 
specjalne szczęki trawienne 


TYGODNIK DOSTAW WE LWOWIE | 
posiada w przygotowaniu—jak w latach ubiegłych — 
2 nadzwyczajne wydania, poświęcone propagandzie na 
rzecz przemysłu fabrycznego wszystkich dzielnic Polski. 


Wydania te ukażą się p. t. 
NUMER GWIAŁZOKOWY 


NUMER NONOROCZ :Y 


i fabryki maszyn. 


PRZEDSIĘBIORSTWA 


` 


——— 


Radakiac maczalnu dr. Feliks Pesk 


4 


który rozesłany zostanie bezpłatnie do wszystkich: 
cecielń, wapienników, przed ieębiorstw budowlanych, inży* 
nierów, sejmików powiatowych, magistrałów, fabryk pa- 
pieru, rafinerji nafty etc. — oraz 


który otrzymają bezpłatnie wszystkie: 
zarządy kopalń węgla, kopalnie ropv, tartaki eksploałacje 
leśne, leśnictwa państwowe i prywatne, cukrownie, plan- 
tatorzy buraków, dominja, huty żelaza, odlewnie żelaza 


| pragnące korzystać z tych numerów, celem zamieszczenia 
| swych ogłoszeń, zechcą przesłać zamówienia, teksty, klisze, 
opisy, monografje i t. p. możliwie wcześnie. 


Za Wydawnictwo Tygodnika dostaw: 
4 Marjan Wiktor Jaworski. 
ucze orc m o 


— MWEBSŁE 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 49 


Poszukuję 
miod z kuchnia 


na Powiślu. 
Warunki do umowy 
Oferty pod 
„Pok ó j* 
składać do administracji 


„Robotnika“. 
FUTRA 
na .dogodi:ych warunkach, żakie- 
ty i marynarki fokowe. bibreto- 
we, małpie i ione oraz galanter- 
ję futrzaną i skóry poleca pierw- 
szorzędny zakład kuśnier ki. 
Długa 40 m. il. Tel. 236 49 
Przyjmuje wszelkie roboty kuś- 
nierskie. 


Wydawca: Rada Naczelna P., P. S. 


ROBOTNIK sobota, 13 grudnia 1924 roku. 


A Z Z Z A R O 


inowacji repertuaru, 
Całość jest dobra. Widzowie bawia się dosko- 
| 
l 
M 


| zimcwa”. 
okrętu | 


Bracką. Cały zespół gra koncertowo, wszyscy 
stwarzają typy oryginalne, żywe, 

Dwa braki dają się odczuć: niema „kawałów“ 
politycznych, niema też nowych prób scenicznych, 
czegoś w rodzaju „niebieskiego ptaka“ Nie powin- 
no się zaniedbywać 


ciekawe. 


zapoczątkowanej doskonale 


nale, na scenie wre życie, na sali śmiech nie milk- 


nie. Oby to tak zawsze było! Ika 


Teatr Wielki. Dziś wznowienie bizetowskie- 
gò arcydzieła Carmen“ 

W medzie'ę, popoł. „Pan Twardowski“; wie- 
czorem „Carmen 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro o godz. 4 popoł. 
po cenach zniżonych „Grube ryby”. 
wieczorem „Don Juan". 

Teatr Letni. Dziś „Zmartwienia p. Hamelbei- 


na”. 
W nizdziję papot „Pan nacelnik” 
Teatr im. Bogusławskiego. I)ziś „Skalmierzan- 
ki" | 
w niedzielę a gocz 314 popoł „Opowieść 
i Ceny miejsc na wszystkie przedstawie- 
nia od 9-eiu do 1-cga zł  Ulgowe od 6-ciu do 1 zł. 
Teatr Polski. Dziś „Święta Joanna” 
W niedzielę o 3 popol. „Król Henryk IV". 
Teatr Mały. Dziś „Pan swego serca”. 
i Pa niedzielę o godz 4 popoł, „Szofer Archi- 
` Teatr Nowości, Codziennie „Hrabina Marica”. 
Teatr Praski, Dziś „Rzeź Pragi”. 
W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach zni- 
żonych „Dzisiejsza Warszawa w nocy" 
Teatr Popularny (Wolska_32) Dziś premiera 
krotochwili Abramowicza i Ruszkowskiego p. t. 
„Florek”. 


Nadzwyczajna 


Darmo prawie polecamy: 


B-ria Zander, 


ea KASZLU i przeziębienia 
używaj pastylki „NEO - VALDA“ 


Wyrobu 
LABORATOR. 


Bracka 17. 


Poleca w wielkim wyborze: 


ranne pantoflz, boty 


dziecinne. 


wych w pracownig 
M. Szmedra 


Leszno 27 m. 25. 
Í vis a vis bramy Il piętro). 


WYROK 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 20 listopada 1924 r. Sąd pokoju w Górze Kal- 
warji obecni: Sędzia Pokoju T. Rędziejowski, Ławnicy: T, 
rozpoznąwszy sprawę 
kańca m. Góry Kalwarji Władysława Jossa o pobieranie 
nadmiernych cen za papierosy, na zasadzie art. 19 cz. 


Stefański i M. Retmaniak 


| ust. o zwalczaniu lichwy wojennej 
postanowił: 


Władysława Jossa skazać na sto złotych grzywny z za- 
mianą w razie niezamożności, na miesiąc aresztu oraz 
pobrać od skazanego dziesięć złotych opłat sądowych. 
Prócz tego wyrok niniejszy ogłosić na koszt Władysława 
Jossa w dwóch pismach, a mianowicie: w Robotniku 
i w Rzeczypospolitej, a sentencję wyroku wywiesić na 
przeciąg 14 dni na drzwiach restauracji Jossa. Następują 


podpisy sędziego? i ławników. 
Za zgodność: 
Sędzia Pokoju (—) 


A A Z TOON 
, 
Dyrekcja Jramwajów Miejskich 
zawiadamia, że, począwszy od daia 15 Grudnia r. b., zmie” 
mia się przebieg autobusów, kursujących na Grochowie 
łak, że punkt wyjścia będzie przy ul. Kijowskiej 
Targowej, a stacja krańcowa Groc:ów ly Przy 
fabryce B=ci Jeromin. 


Redaktor odpowiedzialay: Jan M. Borekż 


` , 


Dziś 1 jutro 


Bluzki wełniane Zi. 4.— Koszulki ciepłe 
Spódnice ,, oop 4.,— Kalesony ,, 
Suknie 7 „ 65) Koszule m. zef, 
Użzmpry ,, „5— Kołdry 
Swetry A „ 6.-- Prześc eradłą 
Chustki cieple „6— Ręczniki 
Koszule strojne „ 35) Surówka metr. 
Majtai z „ 38.50 Madapolam 


| 


Okazja!!! 


Ped S i 
Marszałkowska 88 


CHEMICZNI - FARMAGEUTYCZN. 
B. KxOGULFCKI w Warszawie 


BENEA Żądać w aptekach I składach aptecznych. 


„Polska Składnica Obuwia” 


E. I£LIMONTOWICZ 
Tel. 210 - 15 


Obuwie męskie, damskie, dziecinne, 


Wykonanie solidne 
-Ceny najprzystępniejsze 


Xa raly i za gotówkę 


na najdogodniejszych warunkach ubiory męskie, damskie i 
Kołdry wetowe, chustki, kołnierze futrzane | materja- 
ły bieliźniane, szale jedwabne oraz wielki wybór palit piuszo- 


selefon 403-88 


Sekretarz Sądu (—) 


Nr. 340 


ZZOZ Z A TC OZ R Z WE, 


"Teatr im. Fredry. (Dziś premiera nowej sztuki 
w 3 aktach 'd-ra Wladyslawa Maleszewskiego p. t 
„Agentka bolszewićka”. z gościnnym występem w 
tytułowej roli Ireny Solskiej, 

Jutro o godz 12 w poł. bajka dia dzieci Ben. 
Hertza p. t. „Zaklęte trzewiczki*; wieczorem „A+ 
gemika bolszewicka” 

Stańczyk. Program egzotyczny 

Teatr Qui Pro Quo“. Codziennie 
nowy program p t „Kupa śmiechu". 

Z „Filharmonji, W niedzielę odbędzie się po- 
ranek poświęcony Chopinowi  Sol:stą będzie p:a- 
nista, prof Konstanty Heintze. który wykona cały 
szereg utworów wielkiego poety tonów Orkiestrą 
dyryśuje p. Ozimiński 

W niedzielę na popołudniowym koncercie sym- 
fonicznym wykonana będzie po raz pierwszy w 
tym aupcie symfonia „Patetyczna* Czaikowskie- 
go> Soffistka śpiewaczka amerykańska. miss Berta 
Crawford, wykona szereg arji operowych i kilka- 
naście pieśni. Dyryguje G. Fiteiberg. 

Konserwatorjum. Dziś frecita! śpiewaczy 
Janiny Dzierzbickiej 

W poniedziałek, 15 b. m. wieczór sonat Bee- 
thovena w wykonaniu H. Melcera i W. Kochań- 
skiego 

IX koncert Wydz'ału Oświaty i Kultury Ma- 
gistratu w sali Konserwatorjum odbędzie się 
utro. Program wypelną uiwory Melcera i Saint- 
Saensa w wykonaniu K. Korytowskiej, H. Zborń- 
skiej -. Ruszkowskiej. Henryka Me!cera, Wacła- 
wa Kochańskiego. oraz zespołu  uczenic prof 
Zboińskiei - Ruszkowskiej 


Spo't. 
LEGJA — SKRA, 


(W niedzielę, dn. 14 b. m, o godą. 12 w poł. 
na boisku „Skry“ odbędą się zawody piłki nożneł 
między K. S. „Legija“ — R K. S „Skra I", 


doskonały 


M. mef. KATZ ao". 4—z. 


wener. skór., niemoc płc. 


Dr. M. Altfel d 7ję|1] 12-2. 


ZŁ 4.50 Choroby wener.. skóry, płciowe 
PB ASD niemoc od 11-1r. i od 58 w. 
” 450 Pan r Ari A 
«Ah ANALIZY choii 
s | Chmiel 54 1 
m | Soa Dworca|d-rzy med. LIPSCI 


rea Toc. | 
NNESZOTE" 


Zeaarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21. mieszkania 23 
í jf instrumenty muzy” 

rami NJ \czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


grań poleca po cenach najniż= 
szych Feigenbaum, Bielańska l. 


H SW i do szycia najnow- 


szych systemów po- 
leca: Technostat, Warszawa, pl. 
Grzybowski 10, w podwórzu na 
lewo, tel. 130-67 


MASZYNY 


talicznie—Ralvy. 
szałkowska 153. 


żna listownie. 

il if 9 mandolinie, bała- 
d ji KILLA łajce, skrzvpcach. 
lekcje giy zasadniczej dla po- 
ważnie traktujących. Niecała 10 


do szycia ..Kasprzyc= 
kiego”. Hurtowo—De- 
Warszawa, Mar- 
Zamawiać mo- 


motocyki dwucvlin= 
Okazyjne drowy marki Eks- 
celsior“ z łódką do sprzedania 
wraz ze światłem ełektrycznem, 
akumulatorami, dynamem, lust- 
rami detektywiczneni, rezerwo= 
wemi gumami, kiszkami, narzę* 
dziami i t. p. za cenę 1.00 zip. 
Skierniewice. Tomasz Pelcei Ho- 
tel Wodziwodzkiego. 
| 
l 


luszowe i dy- zło- 
(103 W vanans od 80 tych 
robota najsolidniejsza z gwaranc- 
ja długoletnią i na dobrych wa- 
runkach. Zakład tapicerski S-to 
Krzyska 46 róg Marszałkowskiej 
w podwórzu. 


ją Die lzny poleca w 
Pracowni wielk m wyborze: ko- 
szule męskie dzienne, oraz wszel- 
ką damską. męską bieliznę. ro- 
bota wykwintna. ceny nizkie, wa* 

runki dogodne Żabia 9 m.33 
p} Í zgrane połamane kupuję 
y || lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji > 
ch 


kie instrumenty muzyczne. 
genbaum, Bielańska t. 
LLK NNN>—LLo>)o Moon 
f politechniki udzieła ko- 
M n repetycji, przygotowuje 
do egzaminów, specjalność: ma- 
temalyka, fizyka. ćhenjs, przy- 
Książęca I 


-e 


miesz 


roda. Zgłaszać się: 
m. 29, godz. 9—12, 


zag” ją | z R, 

wielki wybór palt 
l LLTTACI cybety. R nowe 
Damskie palta Mlet aa fo- 


na fut'ach, oposy, 
żŻ nowce. 


kowe, pluszowe wybór 


salt, 


sa Sroka WILA 57--2 TE 
fon 176-91. 
ETA A SERRE NEC TKO 


Robotnicy ~ 
nopierajcie swaje 
pisno codzienne, 


rój 


Qdbito w drukaroi „Roboteika”, Waria 2. 


$ 


